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Skąo się  to b ierze?
Powstańcy tflszpańecy zdobyli 

nareszcie Irun. Pełny miesiąc ca- 
*a Europa z olorzymieni zaintere- 
aowaniem śledziła zażarte walki 
°  tę warowną fortecę pograniczną
* niebardzo nawet zdając sobie 
oprawę, dlaczego lak zawzięcie 
j i szturmowano i  tak zaciekle je j 
brojfuono. Teraz dopiero, gdy się 
te Krwawe zapasy rozstrzygnęły, 
t^u nn jn i”  ich olbrzymią donio­
słość: wzięcie irunu przerwało
łączność między dwoma sLrzydla-

wojsk rządowych, północni m 
w Aziurij i  wschodn-em w Kata­
lonią odDyw ającą sip dotąa dro. 
fis tranzytową przez Francję, 
czerwom bowiem posiadali obie 
lin ie kolejowe, łączące Hiszpanią 
z  F iancją  na obu krańcach Pire- 
Hcjow, wSchodiam i zachodnim.

A le skąd się to bierze, żeśmy 
się tak gorączkowali walkami w 
Kraju aaiekim i obcym, o obcą 
zupełnie sprawę? A  przecież ani 
Wojny abisyńskiej, oni powstania 
tóabsuego w  Palestynie nie śle­
dziła Polska z takiem napięciem 
dwagi I nerwów, podczas gdy wo- 

wiadomości z  frontów hisz- 
Pdńoiuch nikt u naa nie pozostaje 
obojętny. Cała zas. olbrzymia 
większość opinii, t. j. wszyscy 
^ d ją cy  narodowo i po katolicku, 
stoją zdecyuowaiue swemi sym­
patiami po stronic powstańczej.

£>kąd się to bierze? Czy stąd, że 
na tórem_ hiszpańskim toczy się 
de., ująca dla przyszłości całej 
■Lumpy rozgry-wka między komu­
nizmem _ prąaami narodowemi?

ic. trzeba sięgnąć jeszcze głę­
biej. Walka rozgrywa się międz* 
dwiema kulturami, ehrześc.jań- 
sk^ i nowo-pogańską, jaką repre­
zentuje kor unizm _  ale nietylko 
°n  jeden. Gdy się czyta o oaru 
eieństwach, dokonywanych aa 
biskupach, księżach i zakonni­
cach. o protanowamu kościołów
* bezczeszczeniu największych 
świętości, krew s*ę ścina z  obu- 
t^enia i ręce odruchowo zaciskają

ł tu przebiega gtęboka, a bar­
dzo zasadnicza lmia demarkacyj- 
“ n* jaka dzieli duchowo nasze 
sja łeczeństwo, a z  tótazji wyaarzeń 
hiszpańskich uwypukla się nader 
Jaskrawo, bo albo się reaguje na

* Ji-Jomości głębukiem oburzę-
"> albo bierze je na zimno, za­

d a ją c  się jakiemiś argumen 
*' n‘ spotecznemi, humanitarne-

i C!.j jakiami tam jeszcze, które 
Jy1- -a. mają tylko zakryć fakt, że 
J  w gruncie rzeczy zupełnie 
im  1 Ultur> chrześcijańskiej odo- 
'  dlbo wręcz wrogim. To
dnni B? r~'wdZiau —  i to bardzo 
d01J 8łeS° ra czen ia .

czesn t ŚU W CaieJ Europie, a po 
kam 1 av '  1 w Polsce, spoty-

Udzi, którzy wooer sprawy 
^ p a ń s k ie j  zajm-.ją stanowisko 
1 ł °  ” neutralne", czy chwiejne 
*? wykrętne, i mimo, że się mie­

nią Wrogami komunizmu, zacho­
ru ją  się jednak z rezerwą wobec 
s i r. w- powstanczej, to płj nie to
stąd własme, te najważniejszym
frontem tej wojny domowej jesi 
front kulturalny: chrześcijaństwo 
i poganiam. Dlatego to lak dwu­
licowe, a w gruncie rzeczy zde­
cydowanie antypowstancze stano­
wisko zajmują żywioły masońskie 
i prze masonerię opanowane, 
które występują nazewnątrz pod 
rozmaitemi hasłami —  postępu, 
walki z „reakcją", platonicznego 
potępiania „obustronnych" gw ał­
tów  i t. p. Wszyscy oni próbują 
bądź to straszyć nas wpiywam. 
niemieckimi w Hiszpanii, bądź 
malować powstańców jako naj­
eżam iejszą reakcję —  a równo­
cześnie nie wanają się ani chwili 
pracować pośrednio na rzecz ko­
munizmu. Byle tylko nie zatryum­
fow ał sztapdar katolicki i  naro­
dowy... v

Ale opinia narodowa w  Polsce 
onentuje tnę dobrze w tych ma

R f< i o u ania o
Przedostatni cLień pobytu gen. Śmigłego-Rydza we Francji

7

PARYŻ, 5. 9. Po powrocie gen. 
Śmigłego Ryczą z podróży wojsko­
wej do Paryża wszedł w 3we pra 
wa protokół dyplomatyczny. Przez 
cały ranek aż do godziny 12-ej 
przyjmował gen Śmigły - Rydz w 
swym apartamencie w hotelu „Ma­
jestic" rewizyty członków rządu 
francuskiego z premierem Leo­
nem Bluir.em na czele, konferując 
krótko z każdym z odwiedzających 
gc gości.

Na śniadaniu u ministra spraw 
zagranicznych p. Del bosa zetknął 
się gen. Śmigły - Rycz ponownie 
z cz-łc rotami rządu francuskiego 
niemal w komplecie i z generali- 
cją francuską,

Popołudniu zebrała się w Pary 
żu rada ministrów, na którcj, we­
dług głosów prasy francuskiej, 
minister spraw zagranicznych 
Delbos referował m in przebieg 
rozmow, jak.e w ciągu ostatnich 
dni były tu prowadzone w związ, 
ku z pobytem wt Francji General­
nego Inspektora polskich sił zbroj­
nych.

W  L11YRZE
Popołudnie spędził gen. Śmi­

gły Rydz zdała od zagaanień woj 
skowych i dyplomatycznych —  
odwiedzi! mianowicie galerję o- 
brazów w Louvre

Przy układaniu programu wi- 
, zyty Naczelnego Wodza we Fian 
cji zastrzegł sobie gen Smigły- 
Rydi jedno takie popołudnie, 
wolne ou protokulu wojskowego 
i dyplomatycznego, „sam na sam" 
z dziełami mistrzów malarskich.

Gen. Smigły-Rydz galerję w 
Liouvre znał z dawnych czasów,

kierował się ttż dziś w obszer- 
nycn salonach świetnego muzeum 
do płócien swych ulubionych mi­
strzów, napawając się nimi dłu­
go i z przyjemnością. Bodaj naj­
dłużej zabawił gen. Śmigły-Rydz 
w -  Pomarańczami w Tuilleries, 
gdzie właśnie obecnie trwa wy­
stawa malarska Cćsanne‘a.

Gen. Smigly-Rydz opuścił Lou- 
vre dopiero kiedy na dobre za­
częło się ściemniać

Wieczór spędził gen. Smigły- 
Rydz w ambasadzie polskiej na 
obledzie, wydanym dla rządu i 
generalicji francuskiej, a następ 
nie na raucie, który zgromadził 
w salonach ambasady cały fran­
cuski świat polityczny, intelek­
tualny i dziennikarski oraz 
przedstawicieli kolonii polskiej 
w Paryżu.

UOŻMOWY
Ag. Havasa donosi, że żadne 

specjalne narady o charakterze 
politycznym nie mogły się odbyć 
popołudniu, gdyz członkowie rzą­
du byli zatrzymani na posiedze­
niu rady gaDinetowej, które roz­
poczęło się o godz. 16-ej. Jednak­
że gen. Śmigły - Rydz ora*, mini­
strowie francuscy mieć będą do 
tego okazję wieczorem na obie­
li zie, wydanym przez ambaBaJo- 
ra R. P. Łukasięwicza oraz w 
czasie rautu, który nastąpi po 
obiedzie. Dalsze p izeto kontakty 
Dędą podjęte raczej w  niedzielę 
pomiędzy naczelnym wodzem p o l­
skim i specjalnie ministrem Del- 
bosem, który ma złozyć wizytę 
gen. Śmigłemu - Rydzowi przed 
południem.

Tymczasem toczą się zakuliso­
we rok°.vania zarówno co do spo­
sobów technicznych akcji, zmie­
rzającej do zapewnienia pełnej 
wartości sojuszowi francusko- 
polskiemu, jak i co do pewnych 
zagadnień finansowych z  tem 
związanych.

Rokowania te, jak się zdaje, są 
na dobrej droaze.

K a ta s tro fa  s a m c le lu
Pilot i obserwator cuaem uniknęli im erci

Wczoraj o godz. 10 rano miesz­
kańcy Zauski, gm. Skorosze, po­
wiatu warszawskiego zaobser­
wowali wielki trzymotorowy Fok 
ker, który nagle począł spadać. 
Gdy mieszkańcy pobiegli w kie­
runku, gdzie 3£.molot runął, zna­
leźli już szczątki samulotu.

Fokker głęboko zarył się w zie­
mię grząskiego pola, ta< którym

> była uprawiana pietruszka. Z sa- czywy wypadku.

molotu wydoDyto pilota, kaprala 
Franciszka Zarembę i obserwato­
ra ppor. Żakowskiego, obaj z I 
pułku lotniczego z Warszawy. Za­
remba pilot, jak i ppor. żakowsk.- 
odnieśli bardzo lekkie obrażenia 
ciała.

Powiadomiono władze wojsko­
we, które wszczęły energiczne do­
chodzenie celem ustalenia przy-

Z okazji rtcznicy „krwawej środy"
tfoifksistowsi?a manifestacja

n a  u l i c a c h  W a r s z a w y

Wczoraj, w 30-tą rocznicę t. zw. 
krwawej środy", przeszłe przez 

Warszawę szereg pochodów socja­
listycznych, które z różnych pun­
któw miasta podążały już od g. 
8 ej rano na stoki Cytadeli.

Wezoiajsze uroczystości par­
tyjne odbyły się za zezwoleniem 
władz administracyjnych, które 
ustaliły zarówno punkty zgroma­
dzeń publicznych jak i trasę po­
chodów. W pochodach wzięło u- 
dział kilka tysięcy osób Uderzała 
duża ilość młodzieży zarówno ży­
dowskiej jak i poisklej. Przykry 
to byl widok, gdy się patrzyło na 
młoaz eż polską, niosącą czerwo­
ne transparenty i wykrzykującą, 
ża przewodnikami, rozmaite bzdur 
ne Pasła/' wyrażające solidarność 
z komuną hiszpańską ,j czerwoną 
Rosją. Szer2gi maszerujące śpiewa 
ły naprzemian „międzynarodów­
kę" i pieśni socjalistyczne, wzno-

Kobieta -  zuch przeleciała
O c e a n  A t  I a n  y c k l

W czasie  lądowania sam olot u legł rozbiciu
NO W Y JORK 5. 9. Samolot p i-Iz  Londynu do Nowego Jorku, wi- 

lotki angielskiej Maikham, która dziany Dył dzisiaj w godzinach 
wpiątek wieczorem wystartowała popołudniowych nad miastem Re-

■ wiązki pracownicze debatować będą nad
Upaństwowieniem przemysłu

o je k te m  w ypuszczen ia no w ej w a lu ty
Donosiliśmy już o sensacyjnych 

projektach organizacyj pracowni­
ków umysłowych, występujących 
z planem częściowego upaństwo­
wienia wielkiego przemysłu i wy­
puszczenia waluty pomocniczej w  
kwocie 1.000 000.000 złotych. Na 
nadchodzący czwartek dn. lo-go 
września zwołano konferencję po 
rezumiewaw^zą przedstawicieli

Unii Pracowników Umysłowych, 
stowarzyszeń urzędników pań­
stwowych i samorządowych oraz 
związków nauczycielskich, które 
zgłosiły również akces do kon­
gresu świata pracy.

Na konferencji tej omówione 
będą wyżej wymienione daleko 
idące plany reform gospodar­
czych.

h a  Śląsku zaolzańskim

d o ls c y  g ó r n ic y
zasypani w kopalni

MOR. OSTRAWA, 6 9. W  kopa. 
ni „Trójca" w śląskiej Ostrawie 
z&sypani zostali skutkiem osuntę- 
°ń S’ę warstwy piaskowca w wy­
rąbanym pokładzie „Adolf" czte­
rej górn.cy: Antoni Wylęgała,

rane-iszek Kania, Antoni Olszar

. Jan Kurka. Jakkolwiek katastro­
fa nastąpiła już 3 b. m. o godz. 
2.20, do dnia dzisiejszego akcja ra 
tankowa nie zdołała dotrzeć do 
zasypanych.

Vi ladomosć o katastrofie wywo­
łała w Zagłębiu wielkie wrażenie.

Luksusowa kamienica bez nabywców
P o w tó rn a  licy tac ja  gm achu upadla

Duzo kłopotów nasuwa syndy­
kom masy upadłości Polska gc 
Banku Przemysłowego we Lwo­
wie likwidacja majątku tej in-

chinacjach. Opinja ta jest zdecy­
dowanie po stronie pov st ańczej
i nie da się otumanić żadnym 
wykrętnym kontrargumentom. A  
na farbowanych lisach wyznaje 
się barazo dobrze.

M. Gra,

stytucji w ' stolicy. Luksusowy 
gmach banku przy ulicy Sena­
torskiej 42, mimo wystawienia 
go na licytację nie mógł znaleźć 
nabywców.

Z tego względu syndycy masy 
upadłości musieli wyznaczyć po­
wtórną licytację na dzień 19 paź­
dziernika r. b. Aczkolwiek gmach 
oszacowany został na minimalną 
cenę 961.000 zł., sprzedaż przy­
musowa z młotka rozpocznie się 
od ceny znacznie niższej.

newsy w Nowej Funlanan. Pilot­
ka kontynuuje lot wzdłuż wybrze­
ża północno-amerykańskiego i o- 
czekiwana jest w Nowym Jorku o 
godz. 23-ej. Lotniczka angielska 
będzie pierwszą kobietą, która 
przeleci Ocean atlantycki w kie­
runku z Europy do Ameryki.

Z Sł. Johns (Nowa Ziemia) do­
noszą, że na tym odcinku trasy 
lotu pani Maikham pada deszcz, 
panuje mgła i gwałtowne wichry. 
Koła lotnicze wyrażają obawę, że 
w powyższych warunkach atmo­
sferycznych lot jest nadzwyczaj 
ryzykowny.

N O W Y JORK, 5. 9. Lotniczka 
Beryl Markham, która przymuso­
wo wylądował? na terytorium N o­
wej Szkocji, zawiadomiła telefo­
nicznie oddział aeroklubu Cap 
Breton, źe samolot je j jest całko­
wicie zniszczony, ona sama zaś 
odniosła parę nieznacznych kon 
tuzyj.

LO U j3BOURG, 5. 9. Lotniczka 
Beryl Markham, dzieląc się wra­
żeni ami ze swego lotu, wyraziła 
ubolewanie, że nie zdołała dotrzeć 
do Nowego Jorku. „Pogoda była 
fatalna —- mówiła pani Markham 
—  i z powodu złej widzialności 
musiałam lecieć niemal na oślep, 
orientując się jedynie przy pomo­
cy busoli. Ponieważ zapasy ben­
zyny zmniejszały się, chciałam 
wylądować w Harbourg Grace, 
lecz przeszkodziła mi mgła. Le­
ciałam więc dalej, lecz, gdy lądo­
wałam w pobliżu Cap Breton, nie 
miałam już zupełnie paliwa.

LONDYN, 5. 9. Ricnman i Mer­
rill zamierzają, o ile warunki at­
mosferyczne będą pomyślne, wy­
startować jutro o świcie z Lon­
dynu do pow rotnego lotu trans­
atlantyckiego.

sząc okrzyki wrogie pod adresem 
narodowców.

Publiczność warszawska ze zdzi 
wieniem przyglądała się temu po 
chodowi, który bezkarnie wznosił 
okrzyki, nie mające nic wspólnego 
z ładem i spokojem publicznym. 
Podobno jedną z metod zwalcza­
nia komunizmu jest pobłażliwość 
w stosunku do zgromadzeń pu­
blicznych i danie możności wyga 
uanta i wykrzyczenia się zwolen­
nikom czerwonego porządku 
Wszakże w konkretnym wypadku 
te o tyle nie powinny były mieć

stonowania, żc na urządzenie po 
chodu zezwolono w centrum mia­
sta i że  pcK hody te tamowały 
ruch uliczny.

Naturalną reakcją polskiej 
publiczności oburzonej na bez­
czelne okrzyki żydowsko - mar­
ksistowskiej bandy, były starcia, 
jakie wybuchły w różnych punk­
tach miasta, a mianowicie na No­
wym świecie, w Alejach Jerozo­
limskich. na Krakowskiero Przed­
mieściu, na placu Napoleona, p r z y  
Marszałkowskiej i Ogrodzie Sa­
skim. W  wyniku starć poturbowa­
no kilkunastu uczestników po ■ 
chodu.

Grupa młodzieży złożona z o-

kolo 300 osob, podniecona przez 
antynarodowe okrzyki rochodu, 
przechodząc: przez ul. Święto­
krzyską, wybiła szyby w sześciu 
księgarniach i antykwarniach ży­
dowskich, znanych ze sprzedawa­
nia druków pornograficznych i 
komunistycznych.

W  kilku punktach miasta, m. 
in. na ul. Marszałkowskiej przy 
zbiegu z Świętokrzyską prowoka­
cyjne ok?’zyki czerwonego pocho­
du wywołały reakcję ze strony 
publiczności, w wyniku czego 
wybito kilkadzies’ąt szyb w skle­
pach żydowskich.

Wczorajszy pochód socjalistycz 
ny, w którym przeważały elemen­
ty :komunistyczne, zbiegł się z 
pierwszym dniem „Tygodn;a 
Warszawy". W  driu tym przyby­
ło z prow;ncji do stolicy wiele 
osób, celem zobaczenia stolicy, 
może po raz pierwszy i ostatni 
w życiu. Dziwne wrażenie musia­
ła wywrzeć Warszawa na przy­
jezdnych z prowincji, skoro ka­
zano im od samego rana oglądać 
pochód, który wykrzykiwał ha­
sła komuristyczne i nad którym 
powiewały na wietrze wyłącznie 
czerwone chorągwi .

„ L O P P “  d o t y c h c z a s

N ie  J a t  z n a K u  ż y t  o
Dotychczas nie nadeszła wia­

domość o lądowaniu ostatniego 
balonu w zawodach Gordon Ben- 
nctta: „LOPP". Gorliwe poszuki- 
kania nie duły rezultatu.

Na podstawie dotychczas otrzy 
manych wiadomości, można uło

kolejność balonów według dy­
stansu (w  linji prostej od War­
szawy) ich lotu:

1) „Belgica", 2) i 3) —  „Zl - 
rich III" i „DcutschlanJ" (sytu­
acja niejasna, 4) „Polonia IP , 5). 
„Warszawa 11", 6) „Sachsen", 7) 
„Maurice Mallet", 8) „Augs-

żyć następującą prowizoryczną burg", 9) ,Bruxelles“.

Zerwanie „frontu ludowej”
Sowiety wypierają się odpowiedzialności

MOSKWA, 6.9. „Iwiestia" i 
„Prawda" dłuższych artyku­
łach zaatakowały ponownie przy­
wódców drugiej międzynarodówki 
za obronę Trockiego, Zinowjewa, 
Kamieniewa. i tow.

„Prawda" bardzo gw ałtownie 
występuje przeciwko nazywaniu 
ruchu trockistowskiego ruchem

Ambasador Lipski
ustąpi?

PARYŻ, 6. 9. W  Paryżu rozpo­
wszechniła się pogłoska, że am­
basador polski w Berlinie, Lipski 
opuścić ma już wkrótce swoją 
placówkę. Jak wiadomo ambasa­
dor Lipski podpisał pakt nieagre­
sji Dolsko - niemiecki z 26 stycz­
nia 1934 r.

Chmurno
Dziś w dalszym ciągu chmurno z 

urzelotnemi deszczami. Temperatura 
bez znacznych zmian. Umiarkowane  
wiatry południowe - zachodnie.

opozycyjnym partii bolszewickiej. 
Starając się oczywiście uzasadnić 
te epitety, które usankcjonowały 
proces i wyrok moskiewski. Dzi er 
nik pisze, że wyok sądu sowie­
ckiego, a m. im. dla leaderów dru­
giej międzynarodówki.

„Izwiestia", atakując prasę so­
cjalistyczną, piszą, że przewódcy 
socjalistyczni w różnycn krajach 
będą usiłowali wyzyskać proces 
moskiewski w tym celu, aby do­
prowadzić do zerwania frontu 
ludowego.

Stanowisko prasy sowieckiej, 
zajęte wobec dfugiej międzyna­
rodówki, pozwala przypuszczać, 
że prasa ta szuka pretekstu, by
móc zrzucić odpowiedzialność za 
zerwanie frontu ludowego na 
drugą międzynarodówkę. W  tu­
tejszych kołach dziennikarskich 
odnoszą wrażenie, iż zapadła de- 
c.yzja, aby Komintern nie udzielił 
z drugą międzynarodówką kierów 
nictwa frontem ludowym.
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K lą s k i c ze rw o n y c h  w  H iszp an ii
pod Iranom, Toledo i na Balearach

LONDYN, 5. 9. „Daily Tele- 
graph" omawiając zwycięstwa 
powstańców pod Irunem podkre­
śla, że temsamem przesądzony 
jest los San Sebastian Zlikwido­
wanie oporu wojsk rządowych na 
t jm  odcinku będzie równoznacz­
ne z umocnieniem się pozycyj po­
wstańców na północy. Sytuacja 
strategiczna jednak niewiele się 
zmieni. Dziennik przewiduje, że 
obecnie po dojściu do władzy 
rządu Caballero, wojna domowa 
ulegnie daiszemu zaostrzeniu. 
Obie strony toczą obecnie bój na 
śmierć i życie. Celem tej walki 
jest bezwzglpdne zniszczenie 
przeciwnika. W  tej sytuacji akcja 
mediacyjna, poajęta przez dyplo­
matów w Hendaye, nie ma wido­
ków t>owodzen;a.

PARYŻ, 5. 9. Korespondent Ha- 
vasa w Hendaye aonosi, że pod 
wieczór ataki kierowane na Font- 
arrabia zyskały na sile. Oddziały 
powstańcze podchodzą z dv/óch 
stron, od Irunu oraz z gór oko­
licznych. Około godz. 18-ej 50

caui i ich bagażami. Wieje gwał­
towny wicher i. morze jest silnie 
wzburzone. Nad Fontarrabia uno­
szą się ■ kłęby gęstego czarnego 
aymu, który dochodzi do Hendaye 
mieszając c.ę z dymem idącym od 
ruin Irunu. Słychać jeszcze rtrze

osób, w tej liczbie większość ko- laninę, lecz jest niemal pewne, że 
biet, odpłynęło ku wybrzeżom w ciągu paru godzin -powstańcy 
francuskim na małym statku. zapanują nad miastem Kilka 

W  różnych punktach Fontarra- *lansPor jwców i promów oeze- 
bia wybuchły pożary. Anarchiści J-*e Jeszcze w ontarrabia, aby 
wrzucili do morza około 20 samo- za^rać do Hendaye ostatnich o-
chodów. Fontarrabia podzieli nie 
bawem losy Irunu. Z wysuniętego 
cypla plaży w Hendaye tysiące | 
ciekawych przypatiuje się agonu 
tego pięknego miasteczka hisz­
pańskiego. Do brzegu przybija 
kilka lodzi, wypełnionych uchodź-

^ F U N D U S Z  O B R O N Y  M O R S K IE J  m u s i b y ć  u w a ­
ż a n y  z a  r ó w n o le g ły  z F U N D U S Z E M  O B R O N Y  
N A R O D O W E J :  k a ż d y , k to  s k ła d a  o f ia r ę  n a  o b r o ­
n ę  m o r s k ą , d o p e łn i a  tem  s a m e m  o b o w ią z k u  
o b y w a ie ls K ie g o  w z g lę d e m  F u n d u s z u  O b r o n y  

N a r o d o w e j " .
(Z *wi[aPczenia, złoionago a dniu 29. VI. 193S r. przei g»n. dyw. K. Soin- 
kowikiago, Prazasa Zatzgdu FOM, w imieniu Prezesa Radj Minisltow).

Przemyt luOzi do Am eryki
w ykryto na s ia tk o  „P iłsu d sK i"

GDVNIA, 6. 7. W piątek o- 
puścił Gdynię „Piłsudski" uda­
jąc się do N. Jorku. Przed wyj­
ściem statku dokonano areszto­
wania za bezpłatne przewożenie 
ludzi, udających się melegalnie 
dp Ameryki.

Zauważono już' od dłuższego 
czasu, że po statku kręcili się po­
dejrzani osobnicy, nie posiadają­
cy biletu, którzy przedostali się 
na pokład dla odwiedzenia człon­
ków załogi. Zwrócił również na 
siebie uwagę władz fakt, że wie­
lu członków załogi opuszcza sa­
mowolnie okręt w Ameryce.

Obserwacje podejrzanych dały 
pozytywny wynik. Przed wyj­
ściem statku aresztowano ste­
warda Dżygałę. Przyparty do mu-

ru, przyznał się, że trudnił się 
przewożeniem t zw. „ślepych" 
pasażerów. Miał on na statku 
właśnie kandydata na bezpłatny 
przejazd, Żyda, Szymona Grossa, 
który był ukryty w rzadko od­
wiedzanych przez załogę pomie­
szczeniach. Grossa prawie przed 
samym wyjściem okrętu z portu 
odnalezmno i razem z Dżygałą od 
prowadzono do aresztu.

Nowe polskie transatlantyki, 
jak i jednostki o setkach najróż­
niejszych pomieszczeń sprzyjały 
przewożeniu „ślepych" pasaże­
rów. Następstwem wykrycia tego 
przemytu będą oczyw.ście zarzą­
dzenia, które utrudnią wchodze­
nie na.statek osobom niepowoła­
nym

brońców.

POD TOLEDO
LIZBONA, 5. 9 Po 3-dnkp wj-eh 

zaciekłych waikacn oddziały po­
wstańcze zajęły w sobotę w połu­
dnie miasto Telavera Je la Rcina, 
położone o 70 km. na zachód od 
Toledo, Specjalny wysłannik liz­
bońskiego dziennika „Seoulo" po­
daje następujący opis zajęcia te 
go miasta: -

Po krwawej walce wojska naro­
dowe WKroczyłj- do miasta o godz. 
14.20. Przed wycofaniem s.ę 
miasta oddziały rządowe rozetrze 
lały około 200 osób, podejrzanych 
o sprzyianie powstańcom. Wojska 
rządowe obrabowały wszystkie 
banki i większość prywatnych mie 
szkań, dopuszczając się niesłycha­
nych okrucieństw.- W ręce wojsk 
narodowych wpadło 12 armat, ca­
ły transport amunicji, 2 samoloty, 
20 samochodów ciężarowych, po­
ciąg z zapasami żywności oraz 
wiele karabinów ręcznych. Straty 
wojsk rządowych obliczane są na 
1,500 ludzi. Na ulicach miasta w 
chwili wkroczenia oddziałów na­
rodowych walały się setki trupów.

MADRYT, 5. 9. W  czasie rewi­
zji, dokonanej w pałacu ks. de Ri 
vas, znaleziono około 4 milionów 
pes-etów w banknotach, papierach 
wartościowych i biżuterii.

Dziennik „El Socialista" publi­
kuje statystykę samochodów, bę­
dących w posiadaniu rządu i po­
wstańców. Wedle dziennnca rząd 
posiada 248.365 samochodów, po­
wstańcy zaś 93.139, nie licząc Ma­
rokka oraz wysp Kanaryjskich i 
Balearskich.

BURGOS, 5. 9. Wczoraj oabyła 
się uroczysta dekoracja wielkiego 
wezyra Marokka Sidi Ahmed Gan- 
mia wielką wstęgą orderu święte­
go Ferdynanda za udział w ruchu 
narodowym

pcSKycssn
w śród rozryw ek sportowych

STAMBUŁ, 5. 9. (P A T ) Wczo­
raj popołudniu prezydent Turcji 
Kemal Ataturk przybył na zapro 
szenie króla Edwarda VIII na po 
kład jachtu „Nahlin" w towarzy­
stwie premiera Inonu i ministra 
spraw zagr. Ruszai Arasa. Roz- 
mowa prezydenta Ataturka z kró­
lem Edwardem VIII trwała go­
dzinę i miała bardzo serdeczny 
przebieg.
“ STAMBUŁ, o. 9. Całe miasto 
jest odświętnie udekorowane z o- 
kazji pobytu króla Edwarda VIII. 
W  nocy ulice były bogato ilumi­
nowane. Ludność zorganizowała 
„korowód wenecki", w którym 
wzięły udział prawie wszystkie 
statai stojące w porcie. Korowód

noszą, że król Edward VIII w naj­
bliższych dniach uda się w drogę 
powrotną na Wiedeń. W  drodze 
król angielski zatrzyma s.ę w  
Sofii, gdzie spotka się z królem 
Borysem. Król bułgarsiri dopiero 
kilka dni temu powrócił z podróży 
zagranicznej,' w czasie której' 
spotkał się kolejno z kanclerzem 
Hitlerem, prem.erem Muesolimm, 
królem Wiktorem Emanuelem i 
księciem regentem Pawiem jugo­
słowiańskim.
■ ST AMBUŁ, 5. 9. Wobec .pogło­
sek, jakoby ambasador sowiecki w  
Turcji otrzymał od swego rządu 
polecenie zaproszenia króla Ed­
warda 8-go do kontynuowania 
swej podróży morskiej aż'do Z. S.

przedefilował przed jachtem kró- R. R., koła miarodajne oświadcza-
lewskim

LONDYN, o 9 Z Istambułu do­
ją, iż wiadomość ta jest absolut­
nie pozbawiona podstaw.

.i£AUl

Konfiskata ztota i platyny
o rsz  narządzi dentystycznych

LUBLIN , 6 9. Od dłuższego cza­
su na terenie Zamościa istniało 
zakonspirowane źródło dostawy 
medykamentów dentystycznych. 
Poza tym niektórzy dentyści za- 
opatywam byli w złoto i narzędzia 
pochodzące najprawdopodobniej z 
przemytu.

Władze skarbowe poddały obser­
wacji szereg punktów sprzedaży 
kosztowności w Zamościu. Gne- 
gćaj brygada kontrolna Urzędu 
Akcyz i Monopoli Państwowych 
zjawiła się w mieszkaniu pokąine- 
go handlarza Hersza Borensztaj-

na, gdzie przeprowadziła rewizję. 
Mieszkanie Borensztajna prztdsta 
wiało olbrzymi skład specyfików 
oraz narzędzi dentystycznych.

Stwierdzono, że Brrensztajn u 
prawiał sprzedaż tych artykułów 
hez jakiegokolwiek zezwolenia 
władz, zaopatrując rnemal wszyst­
kich dentystów w „Zamościu. Po­
nadto stwierdzono, że trudnił się 
on handlem złota, pochodzącego 
prawdonodobnie z przemytu. Spe­
cyfiki, narzędzia oraz zapas złota 
i platyny skonf:skowano.

,91Program „Obchodu Winobrania
w  Zaleszczykach od 15  do 27 w rześnia

Tegoroczny program „Obcho­
du Winobrania" w Zaleuzezy 
kach opracowany został b. sta­
rannie i jak widzimy przygotowa­
no dla przyjezdnych szereg bar­
dzo oryginalnych i interesują­
cych imprez. W dniu 15 b. m., t. 
j. w dniu rozpoczęcia zjazdu na­
słani otwarcie wystawy owoców 
zaleszczyckicli.

16 b. m. otwarta będzie wysta­
wa przemysłu ludowego; 18 i ( 
19 h m. odbędzie się spływ kaja­
kowy po Dniestrze; 20 b. m. po-| 
chód grup regionalnych i dożyn­
ki (winobranie); 23 b. m. pokaz 
tańców i chórów ludowych; 26

b. m. noc nad Dniestrem; 27 b. 
m. zawody konne, wojskowe 
włościańskie.

Wszyscy uczestnicy zjazdu ko­
rzystać będą na podstawie kart 
Ligi Popierania Turystyki z 66 
proc. zniżki kolejowej oraz 50 
proc. zniżek w opłatach za udział 
w imprezach i widowiskach. Do­
dać należy, że na czas trwania 
zjazdu przysługuje wszystkim 
zwolnienie z taksy klimatycznej 
w Zaleszczykach.

W ^ r * o k

na b. n a iz e in ik a  są fu
W  Sądzie Apelacyjnym we 

Lwowie ogłoszony został w sobo­
tę w południe wyrok w  sensacyj 
njm procesie b. naczelnika Sądu 
Grodkiego w Jarosławiu, Ed 
munda Galika i sekretarza tego 
sądu, oskarżonych o sprzenie­
wierzenia.

Trybunał Apelacyjny zatwier­
dził w całości wyrok Sądu Okrę­
gowego w P^zemjślu, skazujący 
Galika na półtora roku więzie­
nia z zawieszeniem wykonań1'a 
kary, Zielińskiego zaś na 5 lat 
bezwzględnego więzienia.

W  w a E c e
z czerw onym  ku rem

Wobec stwierdzenia na pod­
stawie statystyk Powszechnego 
Zakładu Ubezpi czeń Wzajem­
nych, że znaczny odsetek poża­
rów w miejscowościach wiej­
skich jest skutkiem zaprószenia 
ognia przez dzieci, zaleciły kura­
toria szkolne, by w szkołach po­
wszechnych zorganizowano w b. 
r. okolicznściowe pogadanki.

Czas odnowić 
prenumeratę 
na wrzesień

UCIECZKA CZERWONYCH  
Z W Y3P BALEARSKICH  

BARCELONA, 5. 9. Premier ka- 
talońsKri wręczył prasie następu­
jący komunikat:

Bohaterskie kolumny kataloń- 
skie opuściły Majorkę, złożywszy 
dowody wspaniałego męstwa Za­
rządzona przez rząd republikań­
ski akcja załadowania żolaierzy 
na okręty wykonana została pod 
kicrunkTe m' kpt.' Rayo“ i d'oprowa: 
dzona do końca dzięki doskonałej 
postawie milicji. Strat w ludziach 
nie zanotowano. Rząd kataloński 
szczęśliwy est, mogąc przesłać 
gratulacj i kpt. Bayo i kolumnom 
katalońskim za ich dzielne stano­
wisko.

Komunikat ten podaje w formie 
humorystycznie napuszonej fakt, 
że pow stańcy wyparli z wyspy 
Majorki oddziały rządowe. Zaba­
wne jest to „wspaniałe męstwo"... 
w ucieczce.

ROZSTRZELANIE BISKUPA  
PARYŻ, 5.9. „Le Jour" donosi 

z Burgos, że w Escorial żołnie­
rze czerwonej mil.cji rozstrzelali 
wszystkich mnichów miejscowego 
klasztoru Augustynów w liczbie 
114, Rozstrzelanie odbyło się bez 
sądu, Należy zaznaczyć, że obec­
ny prezydent republiki, Azana 
był uczniem Augustynów. Gdy o- 
statnio prowicjał oo. Augustynów 
zwrócił się do prezydenta, otrzy­
mał zapewnienie, że dopóki pre­
zydent jest u władzy, zakon Au­
gustynów może się niczego nie 
obawiać.

GIBRALTAR, 5.9 Wedle nade- 
szłych tu doniesień, komuniści 
rozstrzelali w Almeria tamtejsze­
go biskupa, 72-letniego starca.

PARYŻ, 5.9. „Havas" donosi, 
że komuniści i anarchiści, zajmu­
jący sławny klasztor Montserrat, 
położony w pobliżu Barcelony, znj 
szyczyli wszystkie przedmioty kul­
tu. M :ędzy inn. zburzone zostały 
artystycznie wykonane rzeźby 
Drogi Krzyżowej.

PARYŻ, 5. 9. Z Burgos donoszą, 
samoloty powstańcze współdzia 

łając z krążownikiem powstań 
czym zatopiły łódź podwodną rzą­
du madryckiego na wysokości La 
Coruna. Druga łódź podwodna rzą 
du madryckiego została ciężko 
uszkodzona.

„Hiszpański Laniu1’
na czele nowego rządu w Madrycie

PARYŻ, 5. 9. Prasa francuska 
omawia szczegółowo zmianę rządu 
w Hiszpanii, podkreślając, że jest 
ona bezpośrednią , konsekwencją 
porażki wojsk rzą łowy th pod 
Iran. „Figaro" mówi o przewadze 
elementów marksistowskich w  r>o 
wym rządz’s, który przez- przycią­
gnięci e republikanów, lewicy ka- 
talonskiej i separatystów baskij­
skich, usnuje zachować pewne po­
zory koncentracji republikańskiej.
Decydującą dla linii politycznej 
nowego rządu jest nietylko prze­
waga socjalistów, ale nrzede- 
wszystkiem wybitna indywidual­
ność Largo Caballero, którego na­
zywają , hiszpańiicm Leninem".
Nowy rząd oznacza, —  zdaniem
dziennuca, —  dalszy krok na dro 
dze do sowietyzarji Hiszpanii.

,.Le Jour" podkreśla, że Cabal­
lero jest nietylko przywódcą skraj i * Q „ T ..

n  v 1 LOXv D iN , 5 . 9. Z Jerozolimynego skrzydła socjalistów hiszpan! „ , a u-
„i* „.-„iJ. i aonosz4> ze postawa Arabów sta-

dukcji, Nowy rząd hiszpański u- 
tworzony w czasie wojny domowej 
nie posiada większości w Korte- 
zach. Rząd ten jest nielegalny, 
gdyż naród hiszpański w ubie­
głym lutym wyraził aprobatę je­
dynie stosunkowo umiarkowane­
mu programowi frontu ludowego. 
Nowy rząd madrycki posiada tym 
samym charakter wyraźnie rewo­
lucyjny. Z punktu widzenia możli­
wości powikłań międzynarodo­
wych oraz praktycznej realizacji

zdecydowanej polityki nieinter­
wencji fakt ten musi być bez­
względnie wzięty pod uwagę.

MADRYT, 5. 9. Po złożeniu dy­
misji b. premier Giral udzielił 
prasie wyjaśnień, że w przewidy­
waniu długiej wojny domowej 
zapanowało przekonanie, iż nale­
ży oprzeć rząd na wszystkich or­
ganizacjach robotniczych. Konie­
czn są inni ludzie i inne siły, 
aby doprowadzić ao zaKończenia 
wojny domowej.

skieh, ale równipż półoficjalnym • 
przedstawicielem Moskwy w Ma 
drycie. Rząd Caballero jest w wła­
ściwym znaczeniu tego słowa rzą­
dem rewolucji. Jest to „ostatni

je się coraz bardziej zacięta i na­
dzieje na przywrócenie norma 1 
nych stosunków' 3ą coraz słabsze. 

Do zaostrzenia 'sytuacji przy-

nabój" reżimu idącęgo ku przedew^ystkiem
graniu. Hiszpania _  podkreśla 1 ^  T  vrz yv/u d cy
dziennik —  w lh« izi w nową U .. arabskleK°  Fauzi-beya, który po
teroru czerworego, który obecnie 
skieruje się przeciwko postępo ­
wym republikanom.

„Temps", komentując wyda­
rzenia w Hiszpanii, wyraża po­
gląd, że z chwilą przeprowadzenia 
rekonstrukcji rządu w Madrycie 
i po zwycięstwach powstańców 
pod Irunem i w rejonie Toledo, 
sytuacja całkowicie się zmieniła. 
W  Madrycie legamy gabinet lewi­
cowy Girala zastąpiony zestal 
przez rząd socjalistyczny. Rząd 
Girala gorzko odpokutował swój 
błąd, polegający na wydaniu brc 
n‘ partion ekstremistycznym. Ga­
binet Girala tym samym zdał się 
na łaskę żywiołów anarchii. Już 
od dłuższego czasu rząd Girala 
nie był panem sytuacji w pań 
stwie. Należąc do obecnego rządu 
ekstremistycznego w charakterze 
ministra bez teki, Giral jest ra­
czej zakładnikiem, aniżeli mini 
strem.

2-a mierzenia Largo Cabellera są 
dostatecznie znane, żąda on dyk­
tatury proletariatu i upaństwo­
wienia wszystkich środków pro-

Zstię ta postawa Ar&bów
Coraz mnie sz 2 nadzieje

na p rzyw ró cen ie  norm alnych  s tosunków  
w  P a le s ty n ie

dlowe i w ;eśniacy, których do­
chody zależne są oa przywrócenia 
normalnych stosunków, nie ośmie 
łają się potępiać akcji Fauzi‘ego 
w obawie przed represjami 

W  kołach brytyjskich zwracają 
uwagę, iż od czasu pojawienia 
się Fauzi‘ego na terenie Palesty­
ny. ilość ofiar pc stronie wojsk 
angielskich wzrosła niepomier­
n i .  I tak w ciągu ubiegłego ty­
godnia zabitych zostało 4 żołnie­
rzy brytyjskich, 11-tu zaś ranio­
no. Od czasu wybuchu obecnych 
zamieszek jest to największy bi­
lans tygodniowy ofiar ponieś o- 
nych przez stacjonowane w Pale­
stynie odziały brytyjskie.

przybyciu do Palestyny wydał o- 
dezwę ao ludności a-abskiej, wzy- 
wając ją do zbiorowego powsta­
nia. Fauzi podpisał się na odez­
wie jako „przywódca Arabów po­
łudniowej Syrii", unikając w ter 
sposób używania słowa „Palesty­
na". Fauz- jest człowiekiem wy­
kształconym. Studiował on w tu­
reckiej szkole wojskowej. Po po­
wstaniu w Syrii, w którym bral 
wybitny udział, wstąpił on w sto­
pniu oficera do armii Iraku Na­
leży przypuszczać, że przj bywa­
jąc do Palestyny przyciągnął zr 
soba wielu awanturników arab­
skich z Iraku ? Syrii. Do bandy 
jego przyłączyli się również mie­
szkańcy licznych wsi Sfery han-

ANGIELSKA DYWIZJA  
W YRUSZA DO PALESTYN Y

LONDYN, 5. 9. W  garnizon.e 
Aldershot przez cały dzisiejszy 
dzień panował gorączkowy ruch 
w związku z ostatnimi przygoto­
waniami czynionymi dla wysyłki 
I-ej dywizji angielskiej do Pale­
styny

Mistrz re to ryk i genewskiej
Tituiescu w ecej zasłużył się Lidze niż Rumunii

K u r s  J a z d y

ko n n e j d la  m ło d zieży
Polski Związek Jeździecki uru­

chamia z początkiem roku szkolne 
go w Warszawie 3-miesięczny 
kurs nauki jazdy konnej dla mło­
dzieży.

Zapisy —  w dnie powszednie od 
8 —  20 i święta od 8 ej do l f  w 
biurze nowego Tatersalu —  Li­
tewska 3. Program kursu jest tah 
opracowanj, że po ukończeniu 
kursiści mogą ubiegać się o Pol­
ska Odznakę jeździecką.

Radio nie działa
N ew yjaśn ion e z jaw isko  w  U .S .A .

N O W Y JORK, 5. 9. Z San 
Francisco donoszą, że ubiegłej 
nocy wszystkie transmisje radio­
we poprzez Ocean Spokojny nagle 
zostały przeiwane na całą godzi­
nę z powodów’, których nikt do­
tąd die potrafił wyjaśnić. Ani 
okręty na pełnem morzu, ani naj­
silniejsze stacje na lądzie nie

mogły się komunikować. Podobne 
zjawirko miało miejsce przed kil­
ku tygodniami podczas zupełnego 
zaćmienia słońca, któie przeszło 
nad Syberią 

W Nowym Jorku to samo zja­
wisko o tym samym czasie było 
obserwowane, ale trwało tylko 
dziesięć minut.

BUKARESZT, 5.9. „Tara N«a- 
stra" organ partii narodowo - 
chrześciańskiej w artykule p. t. 
„Sprawm Tituiescu" zaznacza, iż 
„Obecnie Tituiescu jako człowiek 
prywatny, bez agentów’ reklamo­
wych zagranicą, może być objek- 
tywnie krytykowany. P. Titules- 
cu jest niewątpliwie —  pisze 
dziennik —  człowiekiem o du­
żych talentach. Wielkim jego błę 
dem było jednak, że miał zbyt du 
żo zaufania do swych zdolności. 
Uważał, iż tylko on może wszyst­
ko załatwić i wszystko zrozu­
mieć". Pismo stwierdza dalej, że 
b, minister spraw zagr. starał się 
przekonać swój kraj, „że bez je­

go udzs aru żaden rząd w Rumunii 
nie jest możliwy".

Dalej pismo zarzuca p, Titu- 
lescu przesadne reklamiarstwo 
oraz wielką rozrzutność w szafo- 
wan;u pieniędzy państwowych. 
Kończąc „Tara Noastra" pisze: 
„Genewa zawdzięcza barazo du­
żo p. Tituiescu, więcej nawet mo­
że niż Rumunia... p. Tituiescu był 
wielkim m-strzem w ceremonii re­
toryki genewskiej. Retoryka .ta 
pozwoliła mu wybić się w Euro- 
pi i. Dzisiaj przyszedł jednak upa­
dek Człowiek, który lekceważy 
w3z>stko, jest zwykłą osobą pry­
watną. L ’czne zastępy jego ludzi 
opuściły go..

Deficyt m y  s ie rp ie fi
W oływy i w yuatki budżetowe

Miesiąc Sierpień, wtdlug tym 
czasowych zestawień ministerst­
wa skarbu, zamknięty został kwo­
tą dochodów 167.819 tys. zł. i wy­
datków 170.806 tys. zł.
Przewyżka wydatków nad docho­
dami daje niedobór 2.986 tys zł.

Sierpień w ciągu roku budżeto­
wego jest zawsze miesiącem o naj­
mniejszych wpływach z danin pu­
blicznych. Przeoiętna dochodów 
od kwietnia do lipca wiecznie wy­
nosiła 175,4 milionów zł. wobec 

1167,8 mil. zł. w sierpniu r. ub.

Wskutek tego zmniejszenia do­
chodów również wydatki w sierp­
niu musiały ulec per r • ■' redurcji 
i wyniosły 170.8 mil. zł., podczas 
gdy przeciętna za pierwsze 4 mie­
siące bieżaceiro roku budżetowego 
wykazuje 174,9 mil. zł.

Deficyt budżetowy w sierpniu 
1935 r. wrynosił 29,7 milionów z ł , 
przyczym ogóina suma 3ęg§ iów  
w sierpniu r. ub. (w  układzie bud­
żetu tegorocz” ^o.< wyr; ' ‘9,9 
mil. zł., a wydatków 179,6 milio­
nów zł.
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W i S c z e  d o
n a  d k ro ire  d a  t - y s k ^ n ia  w y m h u  w  sącu?*e

{Proces o w ym ia n ie  szyU
I w sklepach żydowskich na irni i Warszawa-Otwock

Waina o prawo, i to na we, ..tedy, 
Sdy est to prawo czysto prywatne, 
jak żądanie zaległego komornego lub 
zwrotu pożyczki, jest spiawą rietylko 
procesujących się jednostek. lecz i ca- 
iego społeczeństwa. Cały bow.em ład 
Społeczny op.era się między innym 
na ogólnem przeświadczeniu, iż każdy, 
niâ ący ao czegoś prawo, łatwo je zre­
alizuje, w razie potrzeby szybko uzyska 
wyrok w sądzie i odrazu go wykona. 
W  przeciwnym razie nakazy i zakazy 
prawa stają się dla społeczeństwa 
czemś mało realnem, odległem, obcein, 
n.e wywierają dostatecznego wpływu 
na psychikę społeczeństwa, nieposza- 
nowanie przepisów rośnie, wzmaga się 
ilość sporow w sądacn, sądy wobec 
nawału spraw działają jeszcze wolniej, 
a obywatel, rozumiejąc, że najprostszy 
spór sądowy pochłonie sporo pienię­
dzy a mgdy n.e da mu szybkiego za­
dośćuczynienia, przyzwyczai się ra­
czej rezygnować z części swych naj­
słuszniejszych nawet roszczeń, byleby 
tylko un'knąć drog. sąaowej.

Taka zaś praktyka jesi najlepszą 
szicołą dla ludzi niesumiennych, coraz 
częściej ucnylających się oa wypełnia 
i>ia zobowiązali.

Wałkn o prawo, a wraz z nią ład 
społeczr y i poczucie prawne społeczeń­
stwa potrzebują w icdnym z pierw 
szych rzędów spełnienia dwóch kardy­
nalny cn zasad: łatwego dostępu do są­
du i szybkiego wymiaru tprawiedł wo- 
śd

H IPO T E C ZN E  R E B U SY

Na drodze wałki o swoje prawa oby­
watel potyKa s.ę na pierwszym progu 
w hipciece

Ustaleuue. jakie długi i ciężary spo­
czywają ra pewnym domu lub gruncie, 
jest nieodz jwne przy stwierdzaniu ich 
wartości, upewnianiu się kto do nie­
ruchomości ma jak eś prawo prócz wła 
ścicjeia irp. Wszystkie potrzebne wia­
domości znaieić można w księgach 
hipotecznych. Ale jak ich szukać? 
Obecne zasady układu książek j aoko- 
nywama w nich wpisu są tego lodzaju, 
że nietylko laik, ale i ukończony nraw- 
“ k jeśli praktycznie nio został wpro- 

lżony w arkana hipoteki, nic z tych 
książek rie potrafi wyczytać, a jtśli 
wy zyta. to błędnie, gdyż nie wie np 
że j gurujący na pierwszych stronach 
w p« zusc.ii kil.cadzies ęt kait aalej wy­
kreślony i dziś uż nie obowiązuje.

W  ten sposoc jawność h.potek sta­
je się dla przeciętnego obywatela fik­
cją, a każdy wgląd w księgi mpoterzne 
Połączony jest z wydatkiem na hono­
rarium adwokackie lub opłacenie jak.e 
goś pokątuegO „objaśniacza”, ktorycłi 
Pełno kręć się wokół gmachu hipoteki.

PRZESTARZAŁY HARACZ

Koszt ten jest zresztą znikomy w po- 
r°wnan.u z wydatkiem na wyciągi z

ksiąg hipotecznych- Przeułożeme ich w 
sądzie jest bardzo często nieodzowne, 
gdy chcemy udowodnić, kto Jest wła­
ścicielem nieruchomości, jakie mamy 
na niej prawa itp. Niestety z niezrozu 
ir.lałych względów nie przepisuje icb 
z książki maszynistka. Byłaby to wi­
docznie zbyt szybka i tania metoda. 
Wypisy sa tylko odręczne, mozolnie 
wygotowywane przez urzędnika w hi­
potece olbrzymiemi literami, bo opłata 
zależna jest od ilości stton. A za to u- 
zyskanie wypisu trwa parę dni, zamiast 
kilka minut, wypia' rozrasta się często 
do sporego tomu, zamiast zająć kilka 
kartek, i kosztuje niekiedy' Kilkasel 
złotych, co już jest stanowczo zbyt 
wiele, nawet jeśli się zważy ilość nie­
potrzebnie zużytego trudu i papieru.

PIENIĄDZ I SPRAWIEDLIWOŚĆ

W samych sądach ojtłaty są, pomi­
mo parokrotnych obniżek, ciągle je­
szcze wygól owane, przez co najsłusz­
niejsze pretensje często nie mogą być, 
z braicu ' funauszow, docnaazone. 
Wprawdzie sąd władny jest przyzna­
wać prawo ubogich, zwalniające od 
kosztow, a!e tylko tym, którzy nie ma­
ją ani majątku ani aochodów. Jedna­
kowoż większość niezamożnych posia­
da właśnie docnody, tylko bardzo 
skromne, tak, iż mogliby uiścić jedy­
nie opłaty znacznie zniżone. Niestety 
nasz kodeks me przew.duje obniżenia 
opłat, tylko zwolnienie od nich lub 
uiszczenie w pełnej wysokości. Ten nie 
życiowy przepis doprowadza czasem 
do zwalniania osób, które na pewne 
obniżone opłaty jednak mogłyby sie 
zJobyć, częściej zaś, gay sąa —  zgoa- 
me z obowiązującymi obecnie przepisa 
■mi — prawa ubogich odmówi, wogóle 
zamyka ludziom drzwi na drodze po 
sprawiedliwość.

| Najjaskrawiej wygląda ten przepis 
> przy sprawach w sądzie najwyższym, 
które mogą być wniesione dopiero po 
uiszczeniu, prócz normalnych opłat, 
300 złotych kaucji kasacyjnej W ra­
zie wygrania sprawy kaucję się zwraca 
i przepis ten ma na celu odciążenie 
Sądu Najwyższego od nieuzasadnio­
nych ssarg W  praktyce jednak unie 
możliwia ludziom niezamożnym kon-. 
sekwentną walkę o prawo, pozbawia­
jąc ich instancji, dostępnej jedynie 
dla szczęśliwców, mogących na rok 
blisko uwięzić 300 złotych 

Powie ktoś, że zmżenie opłat zwięk­
szyłoby piemactwo. Ale głupio powie 
Bo jeśli kogo, to właśnie peuiacz* żad­
na oplata me odstraszy. Taką już bo­
wiem rasowy pieniacz ma duszę, że 
ostatnią krowę sprzeda i po uszy 
webrme w długi, a przecie pójdzie do 
sądu.

ZA3AWA W CHOWANEGO

Zresztą nawei ludzi, mogących się 
zdobyć iia opłaty, zniechęca do sądu

tnrtzgutesic

V i a . „  rca O t w a c k !
. .j^nym  z dzienników uka 

. -s interesujący oprazek, opis 
>zyty dziennikarza francuskie- 
°, zw iedzającego franeuską ko- 

■< nailcśników nagości.

babki k°I?1?'* Je,t uroczo: stare
cz.r h °!C • mł°dziutkich wnu- 
pr,zpnta°S Jlle 0'a°bistości z re- 
de po . CJIjnmi brzuszkami, mło

i w ‘e' “ i e k  •ni welnia ^ ag0Sc zacjera stany, 
stole w- ,asy* Sielanka. Przy

dyskutuje™0^ !  " ' I  °  n ,e .S1? «  faszyzmie i
wi a opular“ ^  Hiszpanji, 

podniecu się rozstrzeliwa­
niem w Irunie czy Badajoz, am 
sprawą karmelitanek barceloń 
fckich.

A  jak panuje nastrój tan-,
przeczytajmy

..Klimat iest tutaj łagodny, przy­
jemny, pogodny. Raj na ziemi, odwa­
żymy się powiedzieć, zdając sobie 
zresztą sprawę, że nie zdobywam się 
na nic oiyginalnego.

Na zakończenie, trochę informacyj 
o poglądach nudystów. Zwolennicy 
negości nie dążą bynajmniej do krą­
żenia po mieście w stroju Adama lub 
Ewy Twierdzą natomiast, przy czym 
opierając się na dających istotnie 
wiele dr myślenia danych statystycz­
nych, że kto dba o swe zdrowie, po- 
v inien od czasu do czasu wystawiać, 
całe ciało na działanie powietrza. Ta­
ki jest punkt wyjścia fizjologiczny 

A moralność? Szermierze nagości 
głi iszr 2 głębokim przekonaniem, ż* 
wsz'" c f jesteśmy opętani przez myśl 
o ciele odmiennej pici. Z tego wy­
snuwają wniosek, że jedynym sposo­
bem uwolnienia się od tej obsesji 
jest rozwi~nie uroku tajemniczości, 
otaczającej ciało ludzkie. 1

Jeunym słowem: bajka! Spod­

nie czy spódnice, żartobliwy 
przesąd cywilizacji, ' można łat­
wo zrzucić.

Dziki w Afryce niektóre części 
swego ciała osłania plecionką z 
suchych traw, lub skórą upolo­
wanego zwierza —  zblazowani 
cherlacy, „zbliżający się do na­
tury* muszą koniecznie obnażać 
się zupełnie. Tak :ch to c'ągni-> 
Ta cywilizacja materjalistyczna 
nietylko upadla człowieka, ale i 
ogłupia Każe mu szukać pozo­
rów, oprony zdrowia... w prostac­
kim bezwstydzie. A snoby i ma- 
łostkowate jełopy, których bawi 
obmacywanie r.agich piersi ko­
biecych na scenie (np. „Rodzina 
Massoubre**), których podniecają 
sprośne rysunki w magazynach i 
mile łachoczą po brzuchu „nie­
wybredne sawaly kawiarniane z 
za em mysią, że jesteśmy tak „za­
cofani- i nie posiadamy dotąd 
krajowego nudyzmu.

Wprawdzie pewien pomysłowy 
izraelita sUrał sie 0 pozwolenie 
na /-airżenie podobnej kolonii 
-agosci w Otwocku, ale me zna­
lazł uznania dla swego pootęj o- 
wego projektu.

A  zleniw:ałe grubasy i skoko- 
ciale, rozgrymaszone snobki o 
charakterystycznym profilu i 
czerwono malowanych paznok­
ciach i wargach — muszą się du • 
sić w kawiarnianym dymie.

A  tak mogliby razem rozko­
szować się powietrzom, słońcem 
i „świadomym życiem**, kojącym 
maniackie niepokoje obleśno-sek- 
suuliie.

(al. sO.

żółwie tempo wymiaru sprawiedliwo­
ści,

Na pierwszy termin przeciwnik się 
nie stawi. Zapadnie wyrok zaoczny 
Gdy po paru tygodniach kancelaria 
sądu zuola " go przepisać, a woźny 
doręczyć, dłużnik będzie inial jeszcze 
dwa tygodnie na wniesienie „sprze- 
ciwu“, w którym, zupełnie nie wyja­
śniając, dlaczego się nie stawił w są­
dzie, popresi o ponowne rozpatrzenie 
sprawy. Nim sprzeciw dojdzie przez 
ogólne biuro doręczeń do właściwego 
sądu 1 nim się wyznaczy drugą roz­
prawę, sporo upłynie czasu, tak, że 
między pierwszą rozprawą, Która by­
ła zupełnie zbędna, a drugą, gdzie 
dopiero sprawę oędzie się rozpali y- 
wać od początku, upłynie około 
trzech miesięcy. Pocóż więc dłuzniK 
miałby stawać na pierwszej rozpra­
wie, jeśli niestawiennictwo niczem 
mu zasadniczo nic grozi? - • - —■

SP02NI0NE MOTYWY

A gdy wreszcie znów zapadnie 
wyrok, przeciwnik zapowie apelację. 
I tu zaczyna się paromiesięczna za­
bawka.

Ustawodawca polski, chcąc od­
ciążyć sędziów, nakazał p,sanie mo­
tywów tylko do wyroków, w których 
zapowiedziano apelację. W rezuka- 
cie sędzia pisze motywy nie wtedy, 
kiedy wyrok wydaje, lecz znacznie 
później. Oczywiście po dłuższym cza­
sie pamięć zawodzi, pisze więc nie 
to, co rzeczywiście skłoniło go do 
wydania wyroku, lecz poprostu do­
czepia motywy do treści orzeczenia. 
I żeby to jeszcze robił tak, jak naka­
zuje nasz kodeks, do dwu tygodni 
od otrzymania prośby o motywy! Aie 
prawo swoje, minister sprawiedliwo­
ści, przypominający w ukólniku, iż 
terminu tego trzeba przestrzegać, 
swoje, a sędzia, tłumacząc się prze­
ciążeniem, wygotowuje motywy po 
paru miesiącach Przeciążenie jest tu 
oczywiście kiepskim argumentem, 
gdyż ostatecznie motywy zawsze 
trzeba napisać, a im później, tym 
więcej zabierają czasu. Jednak pre­
zesi sądów, którym minister sprawie­
dliwości ziecił czuwanie nad prze­
strzeganiem dwutygodniowego termi­
nu, zbyt rzadko waraczają z własnej 
inicjatywy, a od adwokatów trudno 
żądać, aby sobie zrażali sędziego, 
idąc na skargę do prezesa.

LEGALNE KRUCZKI

Poza tym sam przeciwnik łatwo 
przeciąga sprawę, nie opłacając pism 
które wnosi do sądu. Mianowicie gdy 
pismo jest nieopłacone, sąd wzywa 
do uiszczenia opłaty w ciągu tygod­
nia od otrzymania wezwania. Ponie­
waż napisanie i doręczenie tego wez­
wania „ trwa przeciętnie jeden do 
dwóch tygodni, więc każde nieopła­
cenie pisma procesowego przynosi 
niesumiennemu przeciwnikowi , pra­
wie miesięczną zwłokę. I dlatego 
przepis ten powinien być bezwzględ­
nie zmieniony przynajmniej w sto­
sunku do adwoKatów, którzy oczy­
wiście wiedzą, jak pismo należy o- 
płacić i jeśli tego nie rohią, to tylko 
przez niedbalstwo lub ze zlej woli. 
Jeżeli już obecnie w Najwyższym Try 
bunale Administracyjnym traktuie 
się skargę nieopłaconą tak, jak spóź­
nioną, to czemu tej zasady nie roz­
szerzyć przynajmniej na sądy okrę­
gowe, aptlacyjne i Najwyższy, gdzie 
przecie również tylko adwokaci wy­
stępują?

ZYCIE JfcS I /BY I RKOTKIE

Obliczmy zaś, jak jest obecnie. 
Wniesienie nieopłaconej zapowiedzi 
apelacji i opłacenie trwa miesiąc, 
przygotowanie motywów w najlep­
szym razie miesiąc, przepisywanie ich 
i doręczenie dwa tygodnie, dwa ty­
godnie czasu na wniesienie nieopta-

Cu..ej apelacji, miesiąc na wezwanie 
i opłacenie, potem tydzień na wysła­
nie odpisów apelacji stronie przeciw 
nej i oczekiwanie minimum dwa ty­
godnie na jej odpowiedź. Razem u- 
plywa conajmniej 3,b miesiąca od wy­
dania wyroku w sądzie do przesia­
nia akt do wyższej instancji. A po 
tym to samo w sądzie drugiej instan­
cji, a po tym przecie jest Sąd Naj­
wyższy, który może wyrok uchylić 
i przesiać sądowi niższemu do po­
wtórnego rozpoznania, po tym znów 
sprawa może zawędrować do Sadu 
Najwyższego i znów do niższego, a 
gdy wreszcie uzyska się wyrok, wpa- 
aa się w sieć utrudnień nrzy egzeku­
cji, o któiej warto jeszcze pomówić 
obszerniej ii nym razem.

Stanowczo życie jest za krótkie, 
by walczyć o prawo,

Stag.

ELEKTRYCZNE
p rz y rz ą d y  d o  k o s m e ty k i  

s ą  m e ze m  n ie z a s tą p io n e

Sąd Grodzki w Otwocku wy­
znaczył już pierwszą sprawę z 
licznej serii procesów o wybija­
nie szyb w sklepach żydowskich 
w miejscowościach letniskowych, 
co miało miejsce wiesną r. b.

Na dzień 18 września wyzna­
czono proces robotnika Zygmun­
ta Karpińskiego, który pociąg­
nięty został ao odpowiedzialno­

ści z powodu kilku wypaaków. 
wybicia szyb. Zygmunt Karpiń­
ski odpowiadać będzie przed są­
dem z więzienia, gayż jest on 
ponadto zamieszany w sprawę 
członków Obozu Narodowo - Ra­
dykalnego, organizatoróvr zama­
chów petardowych na -linii War­
szawa —  Otwocku

Znamienne wytyczne A. Rosenberga
dla Niemców zagranicy

Na tegorocznym zjeździe „Deuraches 
Ausiand - lnsiutut‘u, oduytem przed 
kilku dniami \r Siutgarcie, czołowy i- 
deolog Trzeć,ej Rzeszy, Alfred Roser 
berg, wystąpił w swojem przemówie­
niu z wysoce charakterystycznymi 
stwieidzeniami, dotyc/ącemi „najem­
nego stosunku Tizeciej Rzeszy i Niem­
ców zagranicznych.

Z szei ;gu tych sfwerdzeń na uwa­
gę zasługuje te/a, że przewrót hitle­
rowski przyczynił się do scementowa- ' 
nia niern.eckich grup narodowych, ży­
jących poza granicami kra.c i wyty- 
zył im nowe drogi i -adania. Tezc 

ta stwierdzająca ujednolicenie obi.- 
cza tych grup jest słuszna i 
istotnie odbiega daleko od rzeczy­
wistości, jakkolwiek liczne edramy w 
łonie poszczególnycn grup n.emieck.cn 
zagranicą nie pozwoliły się zglajrh- 
s z a lto w a ć  i zachowują po az-s dzień 
swe odrębne oblicze. Tezie iej nie prze­
czy róv'meż aaleko n.jraz_ posunięie 
wzajemne skłócenie odłamów, przy­
znających się bez reszty do iderlog-i 
narodowo - socjalistycznej. Fakt ideo­
wego ujednolicenia oblicza duchowe­
go grup niemieckich jest więc niespe- 
ny. ;

Zasadnicze jednak zastrzeżenia ju­
dzić muszą w nas zadarła, jakie Ro- 
nesberg wykreślił w swym wystąpie­
niu, osiadłym poza granicami Rzeszy 
Niemcom Jak z jego wywodów wy­
nikłe, poszczególne grupy winny wy­
stępować nazewnątrz aktywnie i — 
w należności, od warunków — anga­
żować się nawet po tej czy innej stro

nie, w czasie dokonywanych na tere­
nie danego kraju rozgrywek wew­
nętrznych ,

Tego rodzaju wskazania są napraw 
dę niebezpieczne nietylko dla kraju, 
który grupy te zamieszkują, aie prze- 
dewszystken dla grup samych. Nikt 
bowiem w kraju n.e ścierpi tego, by 
ktoś niepowołany do tego wtrącał się 
do wewnętrzne, gospodarki kraju 
wzgl. narzucał się rahalnie z taicą czy 
inną iormą pomocy.

Uwagi powyższe oan eść możemy 
w całej rozciągłości do pewnych po­
czynań kilku „przywódców” mniej­

szości niemieckiej w Polsce, którzy 
narzucają się ostatnio naszym wła­
dzom państwowym z różnymi cudow­
nymi jakoby formułkami na uzdrowie­
nie naszych wewnętrznych stosunków.

Z  a z t i  m f c s t
w o je w ó d z tw  m ałopolskich

V. dniach 13 i 13 b m odbędzie się 
we Lwowie zjazd miast czterech wo­
jewództw Małopolski, na którym poru­
szone będą sprav, y dokształcania pra­
cowników miejskich, zagadnienie udz=a 
tu państwa i gmin w kosztach opieki 
społecznej, udziału miast czterolet­
nim planie robót inwestycyjnych, fi­
nansowe rozwiązanie zagads.enia po- 
miaiowo - regulacyjnego miast oraz 
szereg innych aktualnych spraw z za­
kresu gospodarki finanaowej samorzą­
du miejskiego.

Przeg ląd  prasy
ŻYW Y TESTAM ENT

„Kurier Warszawski", nawiązu­
jąc do aktualnych uroczyoto&ci ka 
czci Skarg? wskazuje na trwałość, 
głoszonych przez w'elkiego patrio­
tę. prawd narodowych.

„O czym my mówimjr, czego orag- 
nietny, nad czym ubolewamy, co t“ 
tępiamy, co chwalimy, to wszystko 
znajdzie się już w słynnych kazaniach 
Skargi".

Jego program służenia Polsce, 
zawńera się w ujęciu lapidarnym.

„Mność ojczyzny, płynąca z niej 
zgoda współobywateli, religia katoli­
cka, silny rząa, prawa sprawiedliwe i 
płynąca z nich moralność poddanych” 
- r.a tych sześciu głównych podsta­
wach winien się wznosić gmach pań­
stwa”.

Aby nióe działać, trzeba wal­
czyć ze słabością i złem:

„Wielkie są potęgi, którym Skarga 
wypowiedział wojnę Ciemnota, swa­
wola, tozusta, nadużywar e przywi­
lejów, osłabienie władzy królewskiej, 
rekgią, patriotyzmem, górnymi ideala- 
że największa jest: obojętność Strasz­
na to broń tych, którzy są n echęt ii 
wszelkiej naprawie Obojętność moral­
na i polityczna jest fortecą sar lołubów 
i głupców, ,esi szańcem małodusz- 
nycłi .

Porwary misją swoją i Narodu 
Polskiego, w  którego siły wierzył, 
pragnął Skarga

„Uczynić z narodu całość, „po-uną 
religią, patriotyzmem, górnymi dea 
łami, misją cywilizacyjną**, 
mi, ntisją cjTwilizacyjną”,

I dlatego, w myśl tych ttSKa- 
zań, -zdaniem „Kuriera Warszaw  
skiego", aktualne j‘est

„Stworzenie frontu katolickiego w 
Polsce czyli aktywnego prądu społecz 
no i-eligijnego pod natchnieniem testa­
mentu Skargi byłoby wielkim zada­
niem moralnym, któremu nie wahali­
byśmy się przypisać zarazem niemałe­
go znaczenia międzynarodowego. Wo­
bec bezbożnictwa komunistycznego, 
wobec uroszczeń totalnego rasizmu, 
w-abec knowań masonerii, wobec postę 
pującej w Europie anarchii moralnej 
rola katolików w Polsce automatycznie 
wykracza poza granice spetoiania bez*

W  razie strajku górników a n g ! e ! s k k h
znajdzie szeroki zbyt polski węgiel

.Wiadomości o mającym wy­
buchnąć w b. tygodniu stra;ku 
10 tysięcy angielskich górników 
wywołały żywy oddźwięk wśród, 
polskiego przemysłu węglowego. 
Jak wiadomo bowiem wstrzyma­
nie produkcji w angielskich ko 
palniach, odbiłoby się natych­

miast na naszym eksporcie wę­
glowym.

Na hałdach kopalni górnoślą­
skich i dąbrowieckich znajdują 
się obecnie większe zapasy wę­
gla, które mogłyby pokryć zapo­
trzebowanie w razie nagłego 
wzrostu eksportu.

S k u S k i  o s ? a 2 r e 3 c h
ograniczeń p rzyw o zo w ych

Ostatnie ograniczania dewizo­
we odbiły się również na wymia­
nie towarów pomiędzy Polską a 
Z. S. R. R. Wobec wprowadzenia 
zm:an w sposobie wydawania ze­
zwoleń ;mporlowych, ustał cał­
kowicie przywóz szeregu artyku- słowych będą zlikwidowane. j

łów sowieckich. |j
M. in. Sowiety zaniechały eks­

portu nici do Polski. Agentury 
leningradzkicj manufaktury w 
Warszawie i w kilku miastach 
włók''~nnirzyrh okręgów przemy-

posredmcli obowiązków ojczystych. 
Już w niejednym kraju katolickim przy 
pomn ano sobie o polskiej tradycji 
„pizedmuraa chrześcijaństwa”. Już 
mnożą się poza naszym krajem pyta­
nia czy Polska, położona między dwie 
ma anarchiami moralnymi, zdobędzie 
się na własną doktrynę moralną, na 
własną formułę cyw.lizacyjną, na* god­
ną wielkiego narodu ambicję stanr się 
dla Europy ośrodkiem zbauńennei prze 
niiany i dobroczynnej naprawj'? Pod 
tyim względem sianęiiśmy oopenie na­
prawdę przed sądem historii .

Polska ma oziś w dziejach wy­
jątkową misję do spełnienia. Mu­
si ona dwu wrogim imperializ- 
mom, ścierającym się na świecie 
przeciw,staw:ć w-lasną wyższą i 
lepszą koncepcję urządzenia spo­
łeczeństwa i zorganizowania na­
rodu. Jest rzeczą pewną, że w tym 
dążeniu myśli Skargi, tak dziś 
żywe i bliskie współczesnemu po­
koleniu, muszą być naturalną, z 
wielkiej tradycji narodowej wy­
wodzącą się, jedną z podstaw bu­
dowy nowego stanu rzeczy.

SŁOWA PRAW DY
Gdy z jednej strony nodposzą 

się coraz liczniejsze głosy za po­
zbawieniem żydów praw obywatel­
skich, gdy musa chłopska prze .ku 
miastom i m' isteczkom, żydzi za­
miast z faktów wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski bądź naiwnie wy­
wodzą, że są w Polsce... autochto­
nami, bądź arogancko starają wy­
wodzić swoje prawa do „równo­
uprawnienia w stu procentach *.

Franciszkański „Mały Dzien- 
nik“ zwracając uwragę. na le spra­
wy, wskazuje, Ze już sama jed­
ność żydostwa i komuny musi 
przesądzać nasz stosunek do ży­
dów.

„Na szerokim świecie żydzi są 
szermierkami^ komunizmu i to wta- 
kim stopniu, iż walka z komunizmem 
i jego wpływami staje się niemal 
równoznaczna z walką z żj dostwem. 
Cóż więc dziwnego, że tu i ówdzie 
padają hasła nawołujące do odebra­
nia p-aw politycznych żydom?

Żydzi odpowiedzą nam, że przecież 
nie całe ich społeczeństwo solidary- 
zirie_się z komunistami. Słusznie. 
Ale jak dotąd niesłyszeliśmy też ni­
gdy o. tem, by żydzi gdziekolwiek 
bądź wystąpili na serio do w-alki z 
komunszn om. Przeciwnie nawet ży- 
djwsk e pisma burżuazyjne me zeto- 
będfc. się na słowa potępienia cho­
ciażby zbrodni komunistów i anar­
chistów hiszpańskich.

Dlatego nieufnie shiehajmy fraze­
sów żydowskich o „p -awach człowie­
ka i obywatela**,- gdyż wiemy do­
brze. żc wszelkie prawa żydzi prag­
ną zużytkować na korzyść wia-ną. 
Są w tMsce przj by/zam i i UDrawia- 
ja politykę prz; byszów. Ponieważ nie 
chcemy znaleźć się w nieryjej nie­
woli, musimy pilnie patrzeć na ręce 
żydom**.

Czy więc termin: „żydo - komu- 
na“, który tak grfiewa żydów, w  
tym oświetleniu katolickiego 
dziennika nie wydaje się całkowi­
cie usprawiedliwiony?

NIEPO KO JĄCE O BJAW Y

„Czas**, w korespondencji wła­
snej z Poznan.a, notuje objaw 
konsolidowania się niemczyzny 
na ziemiach polskich, na zacho­
dzie. Oczywiście fakt jednoczenia 
się mniejszości nie może nas ra­
zić Natomiast budzi zaniepokoje­
nie i forma, i tendencje tego „po- 
jednan’’a“, a przedewszystkiem 
objawy temu towarzyszące.

Ucichły spory między starymi 
a młodym', hitlerowska „Jung- 
deutsche Partei** pedaje rękę 
„Deutsche Vereinigung‘‘, którą 
dotąd zwalczała.

„Zananował tu w kołach mniejszo­
ściowych niezwykły ruch. W każdym 
wjęe ośrodku życia niemieckiego u- 
rządza się uroczyste „Emttfesty'*, 
czyli narodowe obchody dożynkowe, 
następnie zwołuje się zebrania i naj­
różniejsze zjazdy. Celuje w tej akcji, 
zwłaszcza „Jungdeutsche Partei”, 
której ostatnie wiece w Śmiglu i 
Międzychodz.e były niezooykle liczne 
i iwdwyraz bojowe.

Najciekawszym jednak jest fakt, 
że niechętnie dotychczas ustosunko­
wana do narodowego - socjalizmu i 
wszelkich nowinek Deutsche Verei- 
nigung raptem zmieniła zasadniczo 
swe nastawienie, nawiązując coraz 
ściślejszy kontakt z napół oficjalną 
reprezentacją hitleryzmu w Polsce —  
Jungdeutsche Partei.**

I dalej:
—  Robota mniejszości niomitek'°; 

weszła bow.em ostatnio w fazę da­
leko posuniętej centralizacji i kon­
solidacji. Wyrazem tego była uchwa­
ła Deutsche Yereinigung w dniu 2” 
stycznia b. r., w której zmienior.' 
statut organizacji właśnie w kieru '- 
ku objęcia wpływami terenu, całej 
Polski.

Obok tych poczynań uderza du­
że ożywienie akcji gospodarce :i 
niemieckiej, wyrażające się m 
dzy innymi w czynnej akcji ta­
jemniczego banku „Industr.ia** 
Tczewie. który rozporządza 
wlalkiemi funduszami, wzmacn 
żywioł niemiecki przez d starcz 
nie taniego kredytu.

Przykładuw i fahtów podobnych 
możnaby dawać mnóstwo. A wszyst­
kie one świadczą o dostatecznej or­
ganizacji gospodarczej. Pozostaje 
więc uświaoamianie polityczne i na- 
rodowe. Temu właśnie ma obecnie 
służyć al ja kultoralna. Obejmuje ona 
najrozmaitsze kółka gimnastyczne 
krajoznawcze, ‘eatralne itp. Wszyst­
kie jednak mają jeden ce], zupeinie 
niedwuznaczny.

Wyrazem tego są skonfiskowane 
ostatmc śpiewniki, wyrazem jest to, 
co widziałem u jęanego z młodych 
Niemców: który iadac ze mną w au­
tobusie daremnie usiłował ukryć pod 
płaszczem pelry ekwipunek ćwicz> b- 
ny. Oto r iz po raz sta*e bory tuchol­
skie rozbrzmiewają komendą rie- 
rr..ccką, jak za dawnych ,.do‘brvch‘‘ 
Czasów. To młodzi obywatele poNcy 
narodowości niemieckiej odbyy ają 
wojskowe ćwiczenia...

Po mocno niewyraźnej akcji 
mniejszości niemieckiej na Ślą­
sku, rusza się Poznaióskie i Po­
morze. Nie zamykajmy oczu na te 
niepokojące a taić wymowne, ob­
jawy!
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Dziś św. Reginy
Jutro Narodzenie N  M. P.

JtA ZJW
TEATR NARODOW I : Dziś i Ju­

tro komedja ,,Wielka miłość* Molna- 
ra, w reżyserji Osterwy z ćwiki ń- 
ską, Eichlerówną i Osterw | na czele.

W środę 9 b. m „Wielki Fryderyk**

TEATR POLSKI: Dzia i jutro
„Tessa”.

W próbach po*- Icierowirkiem reży­
serskim Węgierki „Klub Pickwicka** 
Dickensa.

TEATR NOWY: Dziś i jutro kome­
dja ..Sprawy rodzinne” w reżyserji i z 
udziałem Stanisławy Wysockiej, * 
obsadzie Węgrzyn, Balcerkiewiczów- 
na, Halska i in.

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater” grany w bieżącym sezonie 
rekordową ilość razy. W próbach 3- 
aktowa kdwiedja Wiuawera. p. Ł ..Ryk 
byłego Lwa”.

TEATR LE TNI: Dziś i juiro wesoła 
kon.edja Rapackiego .Jubileusz mi­
strza* .

TEATR KAMERALNY: Nieczynny

TEATR MALICKIEJ: — Dziś
„Protesja pani Warren” z Malu ką, 
Cieszkowską, Baj-Rydzewskim i rnn.

W IELK A  O P E R E T K A  (Ł u u w a
18) Ostatnie dni „Miłosne walce” ] 
O. Straussa. W próbach „Wesoła j 
wdówka” z J. Kulczycką.

CYRULIK WARSZAWSKI: [Jrt
i jutro wodew'l „Kariera Alfa Omegi” 
z Dymszą, Zniczem i Brochwiczówną 
na czele zespołu.

Najmniej zrozumianą, ale po­
trzebną i Wdzięczną azieaziną 
pracy społecznej jest opieka nad 
niewidomymi. Wzrusza nas wi- 
aok niewidomego, proszącego o 
wsparcie, zwłaszcza jeżeli to ma­
łe dziecko, ale nie takiej doraź­
nej pomocy czeka niewidomy od 
społeczeństwa. Czeica przedew­
szystkiem racjonalnej, umiejęt­
nie zorganizowanej opieki i wy­
chowania, nauki, wyszkolenia fa 
chowegc i pracy.

Jeżeli taką pomoc otrzyma, mo 
że pożytecznie pracować, być 
świadomym swoich celów i obo-

Staty styka oblicza liczbę ocie­
mniałych na kuli ziemskiej na 
dwa miliony czterysta tysięcy,
Oczywiście liczba to niedokład­
na W  przybliżenia można Dowie­
dzieć. ze jeden niewidomy przy­
pada na 1000 do 1500 ludzi.

W  krajach o zdrowych warun­
kach życia i zarazem o wysokiej 
kulturze stosuneK ten spaaa ao 
1 na 2300; w krajach o klimacie 
dla oczu niebezpiecznym i niskim 
poziomie higieny wzrasta, do 1 
na 600 i 1 na oOU osob. Wśród 
niewidomych przeważają męż­
czyźni ; ntuże to skutek wypad- 
ków przy pracy

Ślepota najczęściej jest wśród 
ludzi starych. Lecz 30 proc. ogól­
nej liczby niewidomych straciło 
wzrok już przed 20 rokiem życia, 
a 20 proc. —  między 20 a 45 ro­
kiem. Przed tymi nieszczęśliwy­
mi leży wielki szmat życia. Po­
trzebują oni różnorodnej pomocy w  dniach 19 —  22 b m Po- 
spoleczeństwa, specjalnego wy- gotowie PatunKowe odwołuje się 
cnowania i wykształcenia, względ do ofiarności Warszawy, z oitazji 
nie reedukacji. W  Polsce w ostat skończonych 39-eiu lat swej dzia­
nina spisie ludności nie uwzględ- jalności. Na ulice Warszawy wyj- 
niono rubryki niewidomych, a po** <ją kwestarki i kwestarze, aoy dać 
przedni był Dardzo niedokładny możność najszerszym warstwom 
i niekompletny. Podawał on w społeczeństwa złożenia ofiarnego 
przybliżeniu 20.000, ale liczba ta grosza do skarboneK samarytań- 
najprawaopodoDn.ej jest o wieie ^ ie j msiytucji. 
niż^a od rzeczywistej. Pogotowie, działając bez przer-

14  b. TU.
wiązków członkiem społeczeńst­
wa. Opiece nad niewidomymi 
Błużą specjalne instytucje. Jed­
ną z nich jest Towarzystwo Opie 
Ki nad Ociemniałymi, które udzie 
la pomocy niewidomym ze wszy­
stkich części kraju 

W  dniach 13 i 14 września od­
będzie się na terenie całej Polski 
zDiórka na rzecz prowadzonych 
przez towarzystwo zakładów. 
Niech nikogo z nas nie zabiaknie 
w szeregach ofiarodawców. Daj­
my tylko tyie, ile możemy, a 
wspólnym wysiłkiem wiele zrobi­
my dla tych, którym pomoc całe­
go społeczeństwa jest niezbędna.

wy w ciągu lat 39-ciu, udzieliło 
pomocy w 635.000 wypadków, a 
rok ub.egły dał zwiękfzoną licz­
bę w porównaniu z rokiem po-

widomych.

„W ie lk i F ry d e ry k ” w Środę w T e a trze  Na.’oa o w y m
W  środę 9 b. m. Te itr Narodowy daje przedstawienie kroniki drama­

tycznej Nowaczyńskiego ‘Wielki Fryderyk”*, granej w ub. sezonie z wiel­
kiem powodzeniem ponad 70 razy W popisowej roli tytułowej — m.strz 
Ludw k Solski,, którego kreacja przeszła już do historji aktorstwa. W in­
nych głównych rolach: Kotterowa,, Różycki, Lesz. z>ntki,^Stanisławski, Hny- 
dziński Dominiak, Chmurkowjki, Milewski, T, Chm elewski, Skuomewska, 
Kiiajewicz, Lced>, Ciecierski, Hajduga i inni, Reżyseria L. Solskiego.

.K azanie S karg i'
Teair Narodowy przyczyni się godnie do uczczenia i uświetnienia 

orczn.cy urodź r wielkiego patrioty i kaznodziei, ks. Piotra Skargi.
Oto w piątek, 11 września — w ramach Tygodn a Warszawy, organi­

zowanego przez Związek Propagandy Turystycznej m. Warszawy —  uubę- 
dzie si* na scenie Teatru Narodowego uroczys*e przedstawienie, złożone 
z dwóch części.

W części p.erwszej ukażą sę fragment,, złocone z Kazan Sejmowych w 
w opracowana tekstu i w inucen zacji jyr. Luaw ka Solskiego na tle żywych . 
pos.aci, wedle ODrazu Jana Matejki. Jana Piotr Skarga przemówi Luawik 
Solski.

W części drugiej ikaćą się fragmenty „We cła” Wysp ańskipgo (auty II 
i III) w wykonańm Solsł iego, Leszczy ńsk ego, Panrewiczowej, Lindorfówny, 
Janeckiej Żabczyńskiej, Brydzińsk ego, i rnschego, Rotterowej, Sochy, Hn> 
dzińskiego i innych — w reżyser, Solskiego.

H s l& s z  u z y s k a ł 16.55
w penn.ęc u kulą

Warunki wychąwania niewido­
mych pozostawiają w Polsce je­
szcze wiele ao życzenia. Zagad­
nienie lo nie jesL proste. Pierw­
szym obowiązkiem społeczeńst ;a p^ jn im ,*  ak^To 4~000 wypldków. 
wobec niewód ,my jest poznanie p rzeci^tnie było 10o wezwań na 
tej złożonej, bolesnej sprawy me dobę> oywa}y jedna^ dni_ kiaay

udzielono pomocy około 150-ciu 
osobom. Niestety, ofiarność pub­
liczna nie idzie w równie szybkim 
tempie, przeciwnie maleje 
na rok, co tymbardziej 
winno, ponieważ Pogotowie jesi 
instytucją, która nikomu nie od­
mawia pomocy bezinteresownej, 
czysto samarytańskiej.

Ze statystyki wynika, iż co 37 
mieszkaniec ulega wypadkowi. 
Pogotowie, jest bodaj jedyną in­
stytucją, która czuwa bezpośred­
nio nad bezpieczeństwem miesz­
kańców Warszawy. Każdy, komu

Pogotowie dla wszystKkh
w szyscy  dla pogotowia

zdarzy się wypadek, w ciągu Kil­
ku m.nut otrzymuje racjonalną 
pomoc lekarską, która nietylko 
ratuje życie, ale chroni od kalec­
twa.

Nie wątpimy, że publiczność 
warszawska nie poskąpi ofiar w 
dniach 19 —22 b. m., tymoaraziej 
iż Pogotowie, ze względów od 
niego me zależnych, me może juz 
drugi rok urządzać tradycyjnych 
zabaw w Ogrodzie Saskim, przeto 
niezasobna kasa Pogotowia po­
zbawiona została dochodu z tego 
rodzaju imprez.

Kwesta, przy udziale orkiestr 
i chórów odbywać się będzie nie- 
tylko na ulicacn, ale i w loKa- 
lach publicznych.

na scenie Teatru  N a io d o w e g o
400

Równolegle ze zbiórką sprzeda- 
z roku i wane będą na rzecz Pogotowia 
dziwić ] Ratunkowego nalepki SOS po 50 

gr. na okna i wystawy, przy czym 
Każda bez wyjątku nalepKa za­
opatrzona jest w czerwoną pie­
częć Pogotowia. Mamy nadzieję, 
że wszystkie okna i wystawy oa 
an. 1 —  22 b. rn. włącznie będą 
udekorowane nalepkami. A  więc 
wszyscy winni zapamiętać; „Po­
gotowie dia wszystkich —  Wszy­
scy dla Pogotowia".

6 30 ,Kiedy ranne.-". 6-3Ć Gimna­
styk ó.5j Muzyita (pł.). 7.20 Dzien. 
poi. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Muz. 
ipł.). d.00 Aud dla szkół.

11.30 1.57 Auu. dJa sokół. 17-57 
Sygi.ał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
„Skrzynka roln.” — inż. W Tarkow 
ski 12.13 Dzien. poł„dn 2 23 Muzyka 
łekka (p l). 13.10 Chw.lka gosp. do­
mowego,

15-30 Wiaa. gosp. 15.45 „Warszawa 
rośn.e” — auu. dla dzieci ml. w opr. 
Wł Wromowskiego. 16.OO Konc. po­
pularny ńr wyk. Ork. Filh, Warsz. pod 
Jyr. J. Ozimińskiego. z Ciechocinka 
(przez Toruń). 16.45 „Małe dziecko 
wraca z letniska" —  pogad wygłosi 
dr M Gro-ntski. 17.0G Konc w wyk. 
Wł. Żelazowskiej (śpiew) , Teitelbau- 
mówny o.az Eug. Melm..ówny (muzy­
ka dwufortepianjwa). (Z wystawy). 
17.30 „Zagaanenie wolnego czar.- ’. 
„Organizacja wolnego czast w Anglji” 
— pogaa. wygł. red K. Muszaiówna. 
18.00 „Skrzynka ogólna” — 1 M.
Stępowski lo.ló Konc. reki. 18.50 Po- 
grd. aktualna. 19.0C Ko w wyk. Ze­
społu Salonowego P. Rynasa udz. 
AL Michałowsk.cgo (bas). Akomp. 
prof. L. Urstein. 19.45 Muzyka polska 
Wyk K. Wiłkomirski — wiolonczela, 
M. Wiłkomirska — fort. i akompania­
ment, (z Wystawy Raajowej) 20.30 
„Włóczędzy i n d y j f e l j  wygł. dr. 
W. Ki r;.b :-wiez. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Pokłosie olimpijskie” — odrzyi, 
wygłosi Prezes Źw ązku Polsk ch 
Zvi jzków Sportowych min. J. Ulrych. 
21.10 „Nasza Marynarka gra” — konc. 
w wyk Ork. Marynarki Woj. z Gdyni 

! (przez Foru.i) 21.55 Wiad. sport 
22.05 Utwory na altówkę odegra M 

‘ Szaieski. Akomp prof. L, Urstein. W 
progr. muzyka komp angielskich 
22-35 „Perpetuum mooiłc” — przez 60 
minut. Wyk. Kała Ork. P. R. traz An- 
rliea van Veck, j. KorcJkcwicz i 
Czwórka Radjowa. 23.35 Muzyka tan. 
fpL).

Wtorek, dnia 8 września.
6.30 „Kiedy ranne...". 6.33 Ginuta- 

styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7 20
Dzien. po,. 7.30 Frogr. na dzisiaj. 
7 40 Muzyka (pl.). 8.00 And dla 
szkól.

11.30 Aud. Ola szkół: „Na pod­
wórku" —  obrazek J. Grabowskie­
go dla dzieci mi. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 „Jak wy­
wołać scalenie gruntów” — pogid, 
wygł. J Zdzleimick'. 12.13 Dzien, 
poiudn. 12.23 Sekstet Kameralny 
Niny Mańskiej. 13.10 Chwilka gosp. 
domowego.

15.30 — 15.45 Wmd. gosp. 15.45 
,Skrzynka P K O  4‘. 13.00 K nc. so­
listów (z Krakowa) Wyk.. H. Ekie- 
równa —  fortepian. A. Mazanek —  
has. Przy fort. K. Meyerhold. 16.45 
„Tadeusz Kościuszko" —  odczyt, 
wygŁ dyr J. Fnedberg. 17.00 Wią­
zanka pieśni ludowych śląskich w 
wyic. Chóru Kolejarzy, w opr. i od 
dyr. H. Niczego (z Katowic). 17.20 
Recital ikrzypc, J. Szigewego (pł.).
1 1 .50 „Pogad 5 węgorzt * — wygł. 
H Juchnowicz* wna. 18.00 „Listy »d 
dzieci" — omówi W. Tatarkiewicz- 
Małkowska. 18.10 „Życie kult. sto­
licy". 1S.1S Konc. teki. 18.53 Pogad. 
aktualna. 19.00 Kunc. ro^z/wkow/ (z 
Wystawy Radiowej). Wyk.: Mała 
Ork. P. R. Chói Jurand- i WŁ OJi 
kusznik (harmon‘j’ka). 20.2fa 
rozmówniejszy odiudek" —  wywiaa. 
T. Markowskiego z« St. Wasyiew- 
pkim (z Poznaj..1 aj. 20.40 Dzien. wi iz.
20.50 Pcgad aktualna. 20.55 — 23.00 
Koncert Ork. Kymi poa dyi G. Fi­
telberga z okazji „Tytmdnia W ir-> 
szawy" - tr. z Sal; Teatru W elkie-i 
go w Warszawie. W przerwie ok. 
godz. 22.00 — Wied. sport. 23.00 Mu­
zyka tan. (pl.).

ó d  f a m d n d & f y
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W ywóz śmieci z W arszawy
odbywa sią chłupskiemi furmankami

Zygmunt Htljasz, zawiesz* ny 
na rok przez Polski Związek Lek­
koatletyczny, uzyskał w Poznaniu 
w pchnięciu kulą wypaniały wy­
nik 16,-55 m. Wynik ten jest znacz­
nie lepszy od tegorocznego rekor 
du olimpijskiego. W  pchnięciu 
kulą 5-kilogramową Heljasz osią­
gnął ponad 19 m.

Oba te wyniki dow-odzą, ie  Hel­
jasz znajduje się w znakomitej 
farmie. Zn sztą wyniki Heljasza

na i reningacłi, uzyskiwane w cza­
sie igrzysK o'impijakich w łJerli 
nie, świadczyły, że nasz najlepszy 
miotacz miałby wielkie, szanse na 
zdobycie nawet złotego medalu. 
Niestety Heljacza nie wysłano ,za 
karę'* na olimpiadę. Jak dotych­
czas, Polski związea leakoatlekycz 
ny na list macierzystego Lluou 
Heljasza, poznańskiej „Warty", 
który domagał się śledztwa w  
sprawie dyskwalilikacji swego 
członka, pozostał bez oópow icdzi.

l a z d a  z  p a s a ż e ra m i
bfZ opuszczania chorągiewek w taksówkach
Ostatnio właściciele dorożek wiedmch prońikułów, albowiem 

samochodowych zauważyli coraz jazda jest zwykłą kradzieżą.
częstsze wypadki jazdy niektórych 
kierowców taksówkami z pasażera­
mi bez opuszczania chorągiewki, 
co powoduje, ie cały wpływ z opła 
ty za taką jazdę pobiera kierow­
ca, a właśc taksówki nie otrzymu­
je nic, licznik oowiem nie wyka­
zuje wówczas pobranej przez kie­
rowcę opłaty,
* Na ostatniem posiedzeniu zarzą 
dii Związku właśc. dorożek samo­
chód owych postanowiono przeto 
wystąpić do komisarza rządu na 
m. stoł. Warszawę z prośbą o wy­
danie polecenia organom P. P. 
zwracania uwagi na taksówki ja­
dące z .pasażerami bez podniesio­
nego licznika i sporządzanie odpo-

Obserwatorium
n a  P o p  I w a n : e

STANISŁAWÓW, 5. 9. Dziś odbyło 
sie poświęcenie obserwatorjum wyso­
kogórskiego im Marsz. Piłsudskiego 
na Pop Iwanie w Czarnohorze. Po­
świecenia dokonał ks. Paszkowski, ho­
norowy kapeian LOFP. w Warszawie.

Jednocześnie postanowiono za 
apelować do mieszkańców Warsza­
wy, aby ze swej strony zechcieli 
przyczynić się Oo tępienia tych 
nadużyć, rujnujących właśc. zain­
teresowanych taksówek.

Miejska Służba Zdrowia prze­
prowadziła w ostatnim tygodn u 

i nocna kontrolę wozów wywożą- 
Icych śmiecie ze stolicy. W akuji 
tej wzięli udział lekarze i kontro­
lerzy sanitarni z przedstawić-ola- 
mi policji państwowej. . Ogółem 
poddano kontroli 3.800 wozów, z 
których 850 służyto do wywozu 
śmieci. Z pośród Właścicieli wo­
zów 798 było.rolników, zaś 59 tru­
dni się zawodowo wywozem śmie­
ci.

W ogólnej liczbie wywożących 
śmieci-e z Warszawy, zaledwie 237 
rolników posiadało wozy przezna­
czone wyłącznie do śmieci. Pozo 
stali rolnicy pochodzący przeważ­
nie z dalszych okolic miasta, wo­
zili na tych samych wozach pro­
dukty żywnościowe, zaś w drodze 
powrotnej wywozili śmiecie 1 na­
wóz.

Ciekawie przedstawia się stro­
na finansowa wywozu śmieci ze 
stolicy. Przeprowadzona na ro­
gatkach kontrola wykazała, że tyl 
ko 167 rolników otrzymuje nie­
znaczne opłaty w  wysokości od 20

do 50 gr. od wozu na. tak zw 
„machorkę**, pozostali natomiast 
nietylko opłat nie otrzymują, lecz 
nawet spośród nich 150 dopłaca za 
prawo wywozu śmieci. Opłaty wła­
ścicieli nieruchomości wędrują dc 
kieszeni przedsiębiorców, a któ­
rych zaledwie 10, jak stwierdzono, 
opłaca należne świadczenia podaż 
kowe. Z pośród ogólnej liczby wo­
zów tylko 47 Kierowane są na wy­
sypiska miejskie. Śmiecie z pozo­
stałych wozów wywożone »ą  na 
tereny rolne wieńn'aków, gdzie 
zmięszane z nawozem służą do u- 
żyźmania ziemi.

Stosownie do polecenia miej­
skiej służby zdrowia, z dnitm 10 
b. m. rolnicy będą zobow Lązani dc 
posiadania osobnych wozow do 
wywozu śmieci. Wozy te będą bar­
dzo szczelne, kryte i poddawane 
systematycznemu oczyszczaniu; 
przeznaczone pioy tym będą one 
wyłącznn dc śmieci. W  razie 
stwierdzenia, iż wozy nie bedą od­
powiadały ustalonym przepisom, 
me będą one wpuszczane do mia­
sta.

A i l AinTIC: .rasteur-. ,
i ACRON: „Piekio” i „Przygoda na 
Lido”. |

i ADRIa. , Róża" w/g ŻeromsKiego.'
1 AMOR: ,Z le kochana" I „NIebez-.
pieczny flirt".

AN e INFń „Cyrk Saia..a" i JWŚcI 
:iel pieiii".

APOLLO- „Tajemnica panny Bcln*"
! AS: „Tajemnice PerakiN i „Buster 
Keaton, jako rekrut”

BA! T Rose Mai.c”
3iS: , Noc« wiedeńskie i „Napad ra 

Kongo1
CO OSEUM (małe). Parana rezu1

WlSlÓW”,
CA PITOL: „Mały Lord Fauntleroy" 
CAP™0: „Magnolia".
CORSO: „Takie są dziewczęta" i 

rewja.
CZARY: „Generai Sutter”.
ELITE „Złota dziewczyna" i „Czer­

wony sułtan”.
EUROPA „Błękitna parada" 
FAMA. „Serca ze stali". 
F1LHAKMONJA śmiertelny skok 
FLORIDA: „Kapryśna Maiictta” i 

,JKi ol Biudwaju”.
FORUM „Mleczna droga i „Pokój 

Nr. 3o9“.
GDYNIA: „Katarzynka” i rewja 
R e LjOS: „Jego Wielka Mitość" i 

dodatku
hOLLYWOOL „Carewicz".
IT iLIA ■ „l cieczka" i dodatki. 
KOMET A ■ „Ludzie w tunelu"
LOS: „Całe miasto o tem mowl". 
MAJESTK .Mały Kr*l”
MASKA: „N°c wes :ina‘- 1 „Paryski 

szaleństwo’
METRO: „Kochanek własnej żony” 

i rewja.
M E W A : „M ałżeństwo na bezdro 

iwh" * „Zmiana eere *.
MARS. .Katarzynka”.

MINERWA: „Tygrys pacyfiku",
„Woonaei bar-' i do„atki.
. KINO MUCHA: M».zar z Poją Ne-> 

gTi. Żona za 1000 ruDli.
MltlsKIL „Porwano kobietę-.
\’OU A 1C MBOLA: „Człowiek,

który rozbił bank w Monte Carlo" i 
„Dla Ciebie tańczę**.

OKO PRASKIE: „Pud paląctu.
niebem Argentyny" i „Mecz Schme- 
ling — Louis.

PmN; ..Sztandar" (La Bandę,a)
KTNO P ARAr  S-GO ANDRZE+A: 

„T arzan Nieustraszony",
PEiiT TRIANuN: 7a cnwiię

azczęscia** i „Król Broadwayu".
POPULARNY „Anna Karenina" i 

rewia.
PRACA „Miłość Cygan*" i rewia.
RAJ: „Oskarżam Cię matko" i do­

datki.
RENON: „Źle kochana" i Niebez­

pieczny fUrt".
RF.NA: „Kohieta pod kontrolą" i

„Bez nazwiska**.
RIAL TU: \aiy buntownik”
RONY: ,.V ilhelm leU- i „Maratoa 

taneczny".
ROMA- „Diitky”
S1INKS; .,Svn Admi.ała". 

jOKOŁ: „Armja Ewy” 1 „Weseli ku- 
racjurze".

SORRENTO Z ew  dzikich" i J i o -  
chaj tyłki innie”.

STYLOWY:  „K o bm  Hood 1 El
Dorado".

ŚWIAT: .Bengali”.
sWIAlOWiU „ucieczka ku szczę­

ściu**
TON: „Katarzynka".
UCIECHA: „Pieśń Miłości*.
UNJA: „Burłak z nad Wołgi" I 

rewja
VAR!ETE: „Malowana tasłona" i 

„Co mój maż robi w nocy”.

5 .0 0 0 .0 0 0  s t r a t
spow odow ała sza jk a  fa łszerzy

Zmarli
Ś. p. Leon Jasieński inż. chem. lat 

62, w W arszawie; ś. p. Bulesław Syl- 
westrowicz, emery*, łat 67, w . War­
szawie; ś. p. Eugenjusz Male„, referent 
ś p Sianis<awa 7 T urkowskich Frosz- 
nowska, urzęan.czka, lat 51, w War­
szawie; ś. p. Olgierd Ch Kłkiewicz, inż. 
chem., iat 58, w Padumiu; ś. p. Wła­
dysław NV ukowski, inż. komunikacji, 
lat 66 w Waiazawie; ś. p. Wanda Pis­
korska, urziuniczka, łat 23, w Warsza­
wie; ś. p Marja z lab’ońskich Stani­
sławowa Lutosławska, lat 66, w Droz­
dów e; ś. p. Jan Antoni Gołębiewski, 
urzędnik, ,ał 44, w Warszawie; ś. p. 
Julia z Księż ipolst Uh Stanisława Ba- 
jerowa, lat 52 w Warszawie; ś. p 
Mieczysław Bogaczyk ppc-r. rez w 
Wars a  wio; ś. p Mieczysław Gomano- 
wicz. lat 17, w Warszawie; ś. o. Ma 
tylda z Kuklińskich Wylazłowska, I v. 
Jaraczewska w WArszaw e ś. p. Win­
centy ks. Mirski - światopełk, inż. bud. 
w Warszawie.

Dnia 24 b m. w Sądzie Okręgc 
wjm zne.jóaie cię na wokandzie 
proces Józefa Rotliopfa. Proces 
ten stanowi fragment olbrzymiej 
afery wrym -any sfałszowanych obli 
gacyj pożyczki austriackiej w Pań 
stwowym Urzędzie Pożyczek Na 
mocy Konwencji polsko - austria 
ckiej rząd polski przyjął do kon­
wersji część obligacyj kolei im 
arcyksięcia Albrechta w  Galicji.

Obligacje, które podlegały wy­
mianie, były stemDlowane w kon­
sulacie polskim w Wiedniu. Mię­
dzynarodowa szajka fałszerzy sku­
piła bezwartościowe obligacje, któ 
re ostemplowano i wymieniono w 
Państwowym Urzędzie Pożyczek. 
Ogółem wymieniono sfałszowa­
nych obligacyj na sume około 
5.000.000 złotych. Żmudne śledz­

two władz nie doprowadziło do 
ujawnienia sprawców, ani wspól­
ników fałszerzy, których część 
musiała działać w samym Urzę­
dzie Pożyczek,

Ustalono jedynie, ie przewozem 
pakietów obligacyj, zaopatrzonych 
w fałszywe pieczęcie zajmowali 
się bracia Retaopf. Jednego z tych 
„kurierów" u jęto. Dnia 24 wrześ­
nia r. b. Rotkopf odpowiadać bę­
dzie przed sądem.

W  charakterze świadka do roz­
prawy wezwano miedzy innymi 
bankiera Salomona Kom gol da,
który początkowo był podejrzanj 
o współudz.ał w aferze, ale potem 
okazało a.ę, że przyjął on obliga­
cje do wymiany, nie wiedząc nic o 
ich pochodzeniu.

Z  m ‘ a s * a
Z SODALICJI MARJAŃŚKIEJ 

niedzielę 13 b. m. o goaz. 9 od- 
1 będzie się vr kościeK O. O. Jezuitów 
I (świętojańska 12) Msza św i wspól­
na Kumunia św. Sodalicji Mariań­
skiej Inteligencji Męskiej. Na Mszy 
św. tta Placu Zanikowym o godz. 10 
Sodali :ja bierze udział przez delega­
cję O godz. 14 tegoż dnia zbiórka w 
lokalu Uodalicji na pochód Skargow- 
ski. Udział oodabsćw obowiązkowy. 
Sekretarjat zawiadamia, tk legity­
macje są do odebran a *v lokalu.

3 RENIFERY 
Przybyły do warszawskiego ogro­

du zoologicznego trzy ren.fery —  
dwie iamice i jeden samiec. Jest to 
jedyny gatunek Jeleni, w którym 
oL.u płcie posiadają rozłożyste rogi.
Trafiają się jeanak egzemp'arze 
ber.rogie.

Zwierzęta, które przybyły do ZOO 
repieztntują obie utirmany 

Z DNIEM 15 B. M.
Biblioteka Publiczna uruchamia na 

T .rpówicu przy ul. Piotra Skargi 
20/2? wypożyczalnię N 29 z księgo­
zbiorem mieszanym dta dorosłych i 
młuczieży. Nowa wypożyczalnia bę­
dzie czynna narazie trzy razy tygod­
niowo, co drugi dzień. W tym samym 
localu będzie umieszczona czytelnia 
dla czitd, przeniesiona z ul. św. 
Wincenteg • 80
ZĄKWEfmONOW ,N A UCHWAŁA 

RADY GIEŁDY MIĘSNFJ 
Rada giełdy mięsnej na p siedzi 

nia w dnia 4 b. m. zakwalifikowała 
Kasę Targowa jako hurtownika 
mięsnego, zaliczamc ją do kurii han- 
Ilu i przemysłu mięsnego,

Uchwała rady giełdy mięsnej spot­
kała się z poważnem: za strzeżeniami 
władz, gdyż w Kasie Targowej w 
2/3 reprezentowane są fundusze pu­
bliczne przez Państwowy Ban„ Rol­
ny i Zarząd Miejski, a Kasa TŁigo- 
.v«. ma specjalne cele rejulowania 
•vnku mięsnego. 1

LUSTRACJE 
SANITARNO - PORZĄDKOWE 
Komisja sanitarno. - porządkowa 

starostw* grodzkiego oohidniowo- 
war«rawskiego przeprowadziła wczo­
raj lustrację sanitarno - porządkową 
na terenie XI kom. P. P Lustracja 
objęła ul. Marszałkowską i j e j  
przecznice, Naogół stwierdzono za- 
dawalajacy stan sanitn my

ZAGROŻONE JEZDNIE 
W sbrebie osiedla zbudowanego 

z kredytów T. O. R. na Kakowcu 
pizy ul. Pruszkowskiej, zabrukowa­
ne ulice położone są niżej od dal­
szych niezabrukowanych terenów. 
\V''>oc tego gromadzące się u cza­
sie des7c.óv, wody na niezabrukowa- 
..yeh terenach spływają na uFce za­
brukowane, które dotychczas nie są 
skanalizowane, Z gromadzących sie 
wód tworzą się prawdziwe jeziora; 
zagraża to trwzłości jezdni Nałoży 
przeto jukn.ijjzybciej znaleźć ujście 
dla tych Wód.

MEBLE 100 ZŁ • prześliczna
! sypialni?, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy świat 30, rog 

* rackiego.
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Poiski bastion w GdąAsku
15-lec:e Polskiej Macierzy Szkolnej

Zajfużona instytucja oświato­
wa, az.ałająca na terenie W . M. 
Gdafcka, obchodzi w roku bieżą­
cym 15-lecia swego istnienia. 
Dzięki zrozumieniu doniosłości 
Jej pracy j poparciu społeczeń- 
®*-wa. Mac.erz Szkolna w Gdań- 

może się w roku juoileuszo- 
wym poszczycić znacznym dla 
Polskości doroDK.em- W  gimna­
zjum Macierzy uczy się 551 ucz- 
i ów, w Szkole Handlowej —  
268 uczniów, w Szkole Średniej 
—  109 uczniów, w Kcnserwato- 
rium Mazycznem —  67 uczniów. 
W  ośmiu szkołach powszechnych 
pacierzy pobiera naukę 76C dzie- 
CJ. a w 18 ochronkach (przed­
szkolach) wychowuje s.ę w du- 
ohu polsk:m 613 dzieci. W sumie 
■v:ęc, dzięki staraniom Macierzy 
-Szkolnej 2.368 dzieci polskich w 
Gdańsku ma możność uczenia się 
w ojczystym języku.

Wyniki piętnastoletniej pracy 
Macierzy są wprawdzie piękne, 
ale nie są jeszcze wystarczające.

vrymienionych szkół i mimo 
lstnienia publicznych szkóI po­
wszechnych z językiem polskim 
nauczania (senacidchj, do któ- 
ych uczęszcza 1.535 uczniów, da­

leko jesł jeszcze w Gaansku do 
^eauzowania nasła: „każde dzie­
cko polskie w pclskiej szkole". 
Wobec ciągłych trudności i prze­
szkód w otw.eraniu polskich 
szkół senackich, Macierz Szkolna 
stara się utworzyć jeszcze kilka 
Polskich szKół powszechnych pry­
watnych w środowiskach wiej­
skich Rozpoczęto już Dudowę 
szkoły w wiosce Piekło, rozbudo­
wuje się szkolę w Szymonowie 
°raz planuje budowę szkół je­
szcze w Kuku miejscowościach.

Działalność Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku, mając w pierwszym 
rzędzie na celu rozwijanie . pol­
skiego szkolnictwa, me ogranicza 
się jednaK na tem. Daje dzieciom 
nietylko naukę w języku polskim, 
ale też otacza je troskliwą opie- 
Ką: zapewnia im stały dozor le­
karski, zaopatruje biednych ucz­
niów w podręczniki i „ pomoce 
szkolne, zapewnia in, bezpłatny 
dojazd do szkół, dostarcza bez­
płatnie ubrań, bielizny, obuwia. 
Dużo uwragi przyKłada się do ak­
cji kolonii letnich. W roku bieżą­
cym około tysiąca dzieci polskich 
z Gdańska, dzięki Macierzy Szkol­
nej, miało możność spędzenia wa- 
kacyj w Polsce, pokrzepienia się 
i umocnienia w swej polsKości, 
poznania ojczystego kraju. Umie­
szczono je w najpiękniejszych o- 
kolicach PolsKi.

Niezależnie od pracy nad mło­
dzieżą, Macierz Szkolna w Gdań­
sku organizuje biblioteki oświa­
towe, teatry amatorsKie, prowadzi 
oświatową pracę wśród dorosłych 
w różnych formach.

Doniosłości pracy Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku nie trzeba 
podkreślać i podnosić Cale spo­
łeczeństw o zdaje sobie dokładnie 
sprawę, jak ważne znaczenie ma 
instytucja, walcząca o prawa lud­
ności polskiej, o utrwalenie pol­
skich wpływów kulturalnych w 
Gdańsku. Imponujące manifesta­
cje, jakie się w całej Polsce w o- 
bronie polskich praw w Gdańsku 
odbywały, są najlepszym dowo­
dem, jaką do nich wagę przywią­
zujemy. Ale nie możemy poprze­
stać na manifestacjach. Społe­
czeństwo polskie musi przyjść

Votum 7 pu k li Strz. Kon.
na ołtarz kościoła w Passafc

POZNAŃ, 5 9. Wzamian za 
etrzymanic od parafian Passai" w 
Stanach Zjodn. sztandaru pułko- 

przyw.ezio-npgo przed paru 
ygodn.ami przez ks. Kan. Krucz­

ka, 7 pułk strzelców konnych w 
Poznanip ofiarował parafianom 

sai* swą odznakę pułkową,

wykonaną ze szczerego złota, jako 
votum na ołtarz Matki Boskiej, pa­
tronki kościoła w Passaic, Ods ,a 
kę tę wręczył ks.' Kruczkowi w 
chwili jego odjazdu na statku 
„Piłsudski" w Gdyni rotmistrz 7 
p. Strzelców Konnych p. Budzik,

Macierzy Szkolnej z czynną po­
mocą, musi poprzeć ją w pracy 
nad utrwaleniem żywiołu pol­
skiego w Gdańsau, musi wesprzeć 
materjalnie tę godną poparcia 
instytucję O taką pomoc i popar­
cie zwraca się do całego społe­
czeństwa Macierz Szkolna w 
Gdańsku w 15-letmą swą roczni­
cę, organizując w całej Polsce 
„miesiąc propagandowy". W mie­
siąca wrześniu, który jest tym 
„miesiącem propagandowym" Ma­
cierzy Szkolnej w Gdańsku, każ­
dy, kto znaczenie polskiego ele­
mentu w Gdańsku docenia, wi­
nien w miarę możności zlozyć 
swrą ofiarę na cele Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku.

Jubileusz !<s. biskupa
J e łb rzyk o w s k ieg o

W IIN O , 5. 9. We wtorek, dnia 
8 b. m. Wilno obchoazic będzie 
uroczyście jubileusz 10-leoia spra­
wowaniu władzy w archidiecezji 
wileńskiej ks. arcybiskupa Romu­
alda Jalbrzykowskiego. Program 
uroczystości przewiduje również 
wystawę prasy katolickiej orać 
wystawę szat i aparatów litur­
gicznych.

Rozw iązanie
S to w . lY o ln a m yś lk ifc li
Starostwo śródmiejskie warszaw- 

SKie wydało aecyzję likwidacji Stow. 
Wolnomyślicieli Polsnich (.Królewska 
16), którego działalność uznano za 
szkodliwą dla Państwa. Jak wiado­
mo, w lokalu wolnomyślicieli ujaw­
niono szereg materiałów, które wska 
zywaiy na ścisłą współpracę a komu 
nistam. Stowarzyszenie odwołam się 
od tej decyzji do Komisarjatu Rzą­
du, jednakowoż wczoraj Komisarjat 
zatwierdzi! decyzję starostwa.

Żadnych n iespodzianek
tf.e zawiedli faworyci

■ Kłopot przeprowadził gonitwę z 
miejsca do miejsca, nie niepokojony 
cały czas wyś igów przez żadnego 
z współzawodników.

Bity faworyt Neptun już na począt­
ku prostej zdeklarowanie wyszedł na 
czoło stawki.

Najlepszą wypłatę dnia dala debiu­
tująca w gonitwie z plotami Gay Girl. 
Dosiadający jej żokej Roik odruosi 
na torze warszawskim pierwsze zwy­
cięstwo.

Lulu, faworytka „Próbnej" gonitwy

straciła na starcie, wygrywając go 
nitwę dosłownie wstrzymywana.

Irresistible poprowauził gonitwę 
bardzo mocno, jednak przed samym 
celownikiem zostat mocno zaatakowa­
ny przez Bobrujska.

Również mocny faworyt Gaffeur 
lekKo uporał się ze znacznie słabszym 
od siebie zespołem.

Po dogodnym dla siebie starcie, 
Kubina minęła celownik na pierwszem 
miejscu przeć Baezynem i Molochem.

Nierówny Łokietek, po raz pierw­
szy w bieżącymi sezonie, nie sprawił

tym razem pod innym jezdżcem nie j zawodu swym zwolennikom.

Polscy je .dźcy zdobyli
Puchar Narodów w R ya*e

W międzynarodowych zawodach 
hip^icznycn w Rydze rozegrano 
najważniejszy konkurs zespołowy 
o Puchar Łotwy (t. zw. Puchar 
Narodów).

Startowały trzy drużyny pol­
ska, łotewska i norweska. Zwye.ę- 
żyta po raz trzeci drużyna, pol­
ska, zdobywając puchar n& wła­
sność. Polacy startowali w skła­
dzie: rtm. Sokolowuki, rtm. Kule-

Gu-
pkt.

sza, por. Komorowski i poi. 
towski. Mieli oni ogółem 48 
karnycn. 2) Łotwa.

Indywiaualn-e zwyciężył rtm. 
Sukołowski na Zbiegu, mając w 
obu przedbiegach 4 pkt Karne. 
Na drugim miejscu sklasyfiko­
wał się por. Komorowski na Dun- 
canie (12 pkt. karnych) przed por 
BroKsem (Łotwa) na Namei i poi. 
Gutowskim na Warszawiance.

A B C  s p o r t o w e

k iiezb yf u tten y  w ysteu
pięściarzy „Polonii1* przeciw ko „W arcie

Sekcja bokserska warszawskiej 
,Polor ii“ rozpoczęła wczoraj w cyr ■ 
ku nowy- sezon spotkaniem z mi­
strzowską drużyną Polski, poznańską 
„Wartą".

Po tradycyjnym półgodzinnym 
spóźnieniu, po fotografiach, powita­
niach drużyn, przyczem Warszawia­
cy wręczają klubowy proporczyk 
„Wareiarzom na ringu zostają dwaj 
przedstawiciele wagi muszej: Wir- 
ski (Warta) i Weyman (Polonia) 
Pierwsza runda należy do niższego 
o głowę Wirskiego, który SKutecznie 
obrabia zołąaek Weymana. Druga ■■ 
runua uwidacznia coraz bardz'ei prze 
wagę Poznańczyka, który zbiera wie­
le punktów, zwłaszcza w zwarciach,
< dznacza się dobrą pracą nóg, mi­
kami — jak zresztą wszyscy „War- 
ciarze". Ostatnia rund i przynosi cią­
gły atak Wirskiego. Weyman nie po- 
trali wykorzystać swych dłuższych 
rąk i chwilami tylko dochodzi do gto- 
su. Ostatecznie zasłużenie na punkty 
zwyciężył Pcznańezyk

Vr wadze koguciej spotkali się. Ko­
ciołek (Warta) i Teddy i Legia), 
Pierwsza runda, przeprowadzona w 
slabem tempie, była wyrównana. W 
drugiej K..ziółek pokazuje kilka ład­
nych sioijAw, Teddy zaś operuje 
tylko pri-stemi. Początek trzeciej j 
rundy urzyi.osi szereg silnych obu- } 
strcnnycn w ymian ciosow, kjóre wy- j 
czerpują pięściarzy Poa koniec run- j 
dy „baj staniają sif ■ a nogach, są 
na póipr.ytomni. Wjnik nieraz 
strzygmi ty całkowicie słuszny.

Małecki (Polonia) wygrał na 
punkty w wadze piórkowej z Fran­
kowskim (Warta). Naogół przez ca­
ły czas lekko -przewazat Polorista, 
pokazał kilka ładnych un.ków i był 
stroną atakującą

W wacze lekkiej Ratajak (Warta! 
przegrał nieząslużenie z Łukariewi- 
ezem (Polonia). Wynik remisowy

I t

byłby słuszniejszy Dw ie pierwsze 
rundy zakończyły się zaledwie kilku 
ciosami. Obaj pięściarzi ograniczyli 
się do „tańczenia" na ru.gu. co nie­
zbyt a„brze mówi o ich umiejętno­
ściach technicznych. Trzecia rund a 
była nieco szybsza, jednak żadnej 
laamejszej wymiany ciosuw niestety 
nie wiozieliśmy.

Spotkanie w wadzi półśredniej po­
między Jareckim (Warta), t Dam­
skim vPolonia), zakończyło się wy­
graną Jareckiego przez k. o. Poloni­
sta zasypany był odrazu huraganem 
ciosow i, nie dochodząc d„ głosu, po 
clwukrotnem znalezieniu się na de­
skach do 9, został zaraz w pierwszej 
rundzie wyliczony.

W wadze średniej Fabidak (Po­
lonia), mając przez wszystkie trzy 
rundy lekką przewagę, zwycięża na 
punkty Woźniakowskiego (Warta).

Poroba (Legia) w wadze półcięż­
kiej zremisował z Szymurą (Warta). 
Warszawiak p—ez caiy czas walczył 
b. nieczysto. Dbaj pięściarze często 
znajdowali się w zwarciu, przy czym 
Szymura był wtedy nieco lepszy. 
Niestety, żaden z nich nie pokazał . 
prawdziwego boksu.

W wadze ciężKiej Sowiński (Polo­
nia) zwyciężył w drugiej rundzie 
przez podaanie przez sekuncanta 
Warty Sawojskiego (Warta), który 
został ogłuszony seriami ciosów 
Warszawiaka.

Ogólnie trzeba stwierdzić. że 
„Poloniści” nie znajdują się obecnie 
w zbyt świetnej formie i wątpliwem 
jest, aby mogli odnieść poważniej­
sze sukoeey we Wrocławiu, gd„ie wy­
jeżdżają za tydzień.

W ringu sędziował p. Kupferstein. 
Co prawda wolelibyśmy na jego 
miejscu zoDaczyć jakiegoś Polaka, 
który spewnością nie byłby gorszy 
ou żyda. Czyż doprawdy niema sę­
dziów boksei skicli Polaków? Nape- 
wno się znajdą! Trzeba tylko chcieć.

Owens i Heim zdyskwalifikowani
przez zw iązek am erykański

T a rg i W ssSiasin ie
potrw ają  do 17  w rześnia

LW<)W, 5. 9. W  sobotę, dnia 5 V 
V najtąpiło otwarcie XVI-ycń Mię- 

yUarodowych Targów Wschodnich

Plaga  gąsienic
w  P oznańskiem

POZNAŃ, 4. 9. W  ostatnim cza- 
k* 1 W1&dziła oko lice Kępna nie- 
^  t:a plaga gąsienic, powodując 
dnIu>Wi€c*  Poważne straty w 6a-

Ch i ogrociach W Baranowie
^szystki€ rfgrody zostały ogołoco-
r‘e z listowia.

'e’n;Ce wyrządzają również 
Ł szkody na polacn, obgry-

Spotk - • 6 buraków i kapusty, 
" j e  można pozatem eałemi

mu-

we Lwowie, przy licznym udziale 
wielu znakomitych gości, przyoyi>ch 
ze stolicy i v. szystKich stron kraju.

Otwarcia Targów dokonał mu. 
priemysłu i handlu Roman, w obec­
ności wicemin. spraw wojsk. gen. Li- 
twinowicza, oraz wojewodów lwow­
skiego, krakowsk*ego i tarnopolskie­
go, wicem n. przemysłu i handiu Ko- 
sego, wicem ar sz. Sejmu Mudryja. Zu- 
pemie niespodziewanie przyoył na 
„twarcie largow ambasador K-es.y 
Niemieckiej von Mojtke, w związku 
ze specjalnym pawilonem niemie 
ckim na Targach.

Min. Roman wygłosił obszerne 
przemówienie, w Kt 'rem podkreśćł 
znaczenie Targów Wschodr ch 
proaukcji narodowej.

Rewia polskiej wytwórczość r»a 
tegorocznych Targach Wschodnich 
przedstawia się nadzwyczaj okazale 
i pozwala na zorjenfowanie się w 
istniejących brakach, jak również i 
w uzyskanym dorobku.

Równocześnie odbywa się we Lwo­
wie wystawa lasów i łowiectwa.

Wyniki gonitw
m. Cif im £1 września

Gon, 1. Djst. 2,100 mtr., nagr. 
1800 zł. i )  rcłopot ż. ivlamar, 2) On­
tario (10,5), 3) Alan (17), 4) Hu­
mor (155,5). Wygr. w 2.16 s. ł. o 
2 dł. Tot. 7, fr. 6, 9.

Gon. 2. Dyst. 2400 mtr., nagr.,

Lancelot, lmphs III, A rtezja 1 „ Ca­
gliostro. Wygr. w 1.42 i poł s. o 2 
oł. Tot. 9,6 1'r. 6,5, 8.

Gon. 8. Dyst. 2400 mtr., nagi. 2000 
zł. 1) Łokietek ż. Gili, 2) Dapifer 
(51,5) i Jantoś (15,5), 4) Prus (44),

1600 zł. 1) Neptun ż. JednaszewsKi^ 5 ) Normandia (85), 6) loreadore
2) Kanogi. (141 ), 3 ) Hetm an 11 ( 2 9 ) , ' --------

Jaspis, 
pół dł 1

4) Papryka (27). Wyc 
w ygr. w 2.37 i pół s. ł. o 2 i 
Tot. 6,5 fr. 6, 15.

Gon. 3. Dyst. 240u mtr., nagr. 1200 
zł. Płotj. 1) Gay Girl ż. Roik, 2) Ni­
dzica ( 0o,5), 3) hloreinja U (a7,5), 
4j Galahad j.8j. Wyc. Wirzard i Kro­
pidło. Wygr. w 2.45 i pół s. ł. o 2 i 
pół uł. Tot. r7,5 fr. 10,„, 18.

Gon. 4. Dyst. 1100 mtr,, nagr 
1800 zł, 1) Luiu ż. Lipowicz, 2) No- 
la (10),' 3) Money Moon (44,5), 4) 
Nebraska (90,6), 5) Hestia (144). 
Wygr. w 1.6 i pół s. ł. o 3 dł. Tot. 
11 lr. 6,5, 6.

Gon. 5. Dyst. 1600 mtr., nagr. 
240u zł. 1) Irresistible ż. Guijas, 2 ) 
bobrujsk (17), 3) Isolano (19). Wyc. 
Turenr ‘ . Wygr. w 1.40 s. w walce o 
szyję. Tot. 3,0.

Gon. 6. Dyst. 2400 mtr., nagr. 8000 
dla zł. 1) Gaffeur ż. GiU, 2) Hogarth 

(32), 3) Satrapa (97,5), 4> Dell
(40.5). Wyc. Onean i Maczuga 
Wygr. w 2.27 i pół s. o 3 dł. Tot. 6 
ft. 5,5, 6,5.

Gon. 7. Dyst. 1600 mtr, nagr 
1400 zł. 1) Kabina ż. Pasternak, 2) 
Baczyn (27,5), 3) Moloch ' (13,6), 
4) Mekka (luC), 6) Ekrar, £1
(187.5). Wyc. Mozella, hulanK.. II,

(43,5). Wygi. w 2.83 s. t. o 2 i pół 
dł. Tot. 11 fr. 6,5 7,5, 5,5.

Samobójstwa w stolicy
Zamachy samobójcze Przy ul. Czer 

shiej 15 przeciął sob.e żyły obu rąk 
31 -letni robotnik Leon Wojc.echowski, 
którego w stanie ciężkim przewiez.ono 
do szpitala.

Esencją octową zatruła się 26-Iet- 
nia Stanisława Arońska, bez zajęcia 
(Lubelsk.ego 32). Uesperatkę przewie­
ziono Jo sz„,tala.

W kaw arm „Italia” zatruł się kwa­
sem solnym 5ó-ietni instruktor szkoiy 
technicznej kolejowej, Franciszek Ru­
dek, którego v stanie ciężk.m prze- 
weziono ao szpitala. Powod — nie­
porozumienia rodznne

20-leuna robotnica Felicja Zwierz- 
rhowska zairuia się esencją octową 
Umieszczono ją w szpitalu.

Robotnik, 2,-letni Waciaw Szymań­
ski nap.ł s ę esencji octowej. Przewie­
ziono go do szpitala.

Przy ul. Czerniakowskiej 10 otruta 
się esencją octową, Romana Wysoika 
lat 37, mężatka, którą w stan.e c ęż- 
kim przewieziono do szpitaia.

W 24 godziny po wylądowaniu 
amerykańskiej reprezentacji o- 
limpijskiej w Nowym Jorku, 
zwołane zostało nadzwyczajne ze 
brahie zarządu amerykańskiego 
związku związków w sprawie O- 
wensa i Eleonory Holm.

W  sprawie Owensa związek u- 
znał, że odmowa wyjazdu do 
Sztokholmu była niedopuszczal­
na i 4 krotnego mistrza olimpij­
skiego zdyskwalifikował na prze­
ciąg roku Związek wyraził na­
dzieję, że Owens -  pozostanie w

szeregach reprezentacji Ameryki 
i w dalszym ciągu bronić będzie 
po rocznej przerwie barw Ame­
ryki, oczywiście jeżeli plany mu­
rzyna przejścia na zawodowstwo 
zostaną zaniechane.

Burzliwą dyskusję wywołała 
również sprawa usunięcia Eleo­
nory Holm z reprezentacji Ame­
ryki, Ostdtecznie związek zaakcep 
tował stanowisko przewodniczą­
cego Avery‘ego Brundage zarów­
no w sprawie Owensa, jaK i w 
sprawie Holm.

K r o n i k a  s p o r t o w a
ZWYCIĘSTWA TARGOWSKIEGO NIEPOWODZENIA POLAKÓW

W międzynarodowym turnieju te­
nisowym w Bytomiu Turłowski po­
konał Stascha 6:3, 4:6, 6:1, ciaz mi­
strza Śląska Niemieckiego Frommlo- 
witza 6.8, 6:3, 6 1, kv alifikując się 
tym samym do półfinału. Bratek 
przegrał z Rychtererr 2:6, 0:6.

NOWY PREZES BOKSERÓW 
Na nadzwyczajnym walnym ze­

braniu warszawskiego związku bok­
serskiego obrano prezesem płk. Bud­
rysa.

W ó-ym etapie Diegu kclarskiego 
dcokoła Rumunii Poiacy: Duda za­
jął 13 miejsce, a Daniel — 16-e.

ODMOWA ADMIRY 
Poaczas uroczystości partii hitle­

rowskiej w Norymbardze mistrz 
Austrii, wiedeńska AJmira, miał ro­
zegrać mecz piłkarski z mistrzem 
N emiec IFC Niimberg. Admirn od­
wołała swój przyjazd, gdyż władze 
nie udzieliły jej na ten mecz zezwo­
lenia ze względów politycznych.

-OOO-

£ & k . ^ r g i '  s trac ił
oko w czasie  po.o^ania

Wielkie wrażenie wśród sfer wyści 
guwych wywołał i ragiczny wypadek 
żokeja Vargi, zakończony utratą oka.

Żuk. Varga został w bieżącym ioku 
sprowadzony z Węgier. Jaku żokej 
jeździł w Warszawie doskonale- W ka­
tegorii jeźdźców zagran cznych żok. 
Yargę zaliczyć należało 00 najwybit­
niejszych żokei świata. Na swym kon 
cie żok. Varga ma 1498 zwycięstw, Uo 
jub.leuszowycti 1500 Drak mu byio tyl 
do dwóch.

Żok. Yarga został zaproszony przed

U a iu im

i p p a w y  r a c g z 3 & i s ? 2
1 lm e d :a  w  3-ch antach G ertrudy Jannir.gs  

w  le a trz e  N ow ym
zw?aCs ^ ‘8^ ^ 2nak! Ztw lązInaZsiL anŁUiz0Wiiniu 2affadnień rodzin
nym instynktem wspólnych int_- 
resów, posiada swoje własne
sprawy. Jedne ciekawe, drugit 
błahe. Pewne zdarzenia, rozgry- 
wające się w czterech śc.anach 
domu, wybiegają dzięki swej dy- 
nair ce po za te ramy i mogą 
rrieć znaczenie szersze, charakte­
ryzując całą warstwę społeczną 
czy ckres dziejowy, .nne nie aa- 
dzą się uogólnić, ważne są dla 
tych jedynie, którzy je przeżywa­
ją. O takich właśnie sprawach 
domowych o charakterze lokal­
nym opowiada komedia angiel­
skiej autorki.

Ta wąskość horyzontów, brak 
rozleglejszych perspektyw jest 
największą usterką ..flpraw ro­
dzinnych Literatura powojen­
na, zarówno powieść jak i dra­
mat, poświęciła już wiele miejsca

nych. Nie było dotąd w literatu­
rze okresu, któryby z taką za­
chłannością, jak nasz, wdzierał 
się w życie rodziny, naświetlając 
' i-.z c° ras to nowych punktów 
widzenia. Zawsze jednak, czy to 

? zie „11 iga Forsytów" Gals- 
worthy ego, „Modlitw- z* żyj ą.

C “ CZy na8ze „Dnie 1
noce Da rawski j, wysiłek auto­
ra szedł w kurunku przełamania 
prywatnego charakteru rodzin­
nych wydarzeń i konfliktów

Gertruda Jannings obrała in­
ną metodę. Komedia jej nie ma 
ani rozmachu, ani głębszego 
wniknięcia w psychologje ukaza­
nego mieszczańskiego środowi­
ska. Bez reszty zamyka się w 
czterech ścianach domu rodziny 
Marhurstów. Jest ciasna i jeśli 
utrzymuje się z powodzeniem 
przy życiu, to nie ze względu na

tleść, lecz dzięki dramatycznemu 1 
talentowi autorki.

Trzeba przyznać, że mimo dość 
nieważnych kłopotów rodzin­
nych bohaterów, słucha się ko- 
med’i z dużem zainteresowa­
niem. Gertruda Jannings umie­
jętnie rozplanowała sytuacje, 
zgrabnie oddała mierny rytm 
nastrojówj4|postacie zarysowała z 
dużą plastyką. Są to wszystko 
bezsprzecznie zalety utworu, w 
tym wypadku tak szczęśliwiP 
zharmonizowane, iż z biegiem 
akcji zapomina się, jak obojęt- 
nem jest w istocie, czy jeden z 
synów starej pani Marhurst, 
Harvey, wywikła się z romansu 
z pustą i zachłanną panią War- 
wick, albo czy młody Neyil od­
zyska żonę, która podczas podró­
ży okrętem zakochała się w pew­
nym fryzjerze. Autorka umiał 1 
zasugerować w.dzowi, ie od 
pomyślnego rozwiązania tych 
historii zależy spokój i szczę­
ście matki rodziny, a ponie­
waż dała tej ładnie pomy­
ślanej postaci najwięcej we­
wnętrznego ciepła, sympatia słu­
chaczów towarzyszy wszystkim 
przejściom dzielnej i wiele rozu­

miejącej pani Marhurst.
Jest zresztą w „Sprawach ro­

dzinnych” jeden motyw, który 
sam w sobie mógłby wypełnić 
sztukę 1 niepotrzebnie został 
przez autorkę zmieszany z inne­
mi wątkami. Mam wrażenie, ż* 
wyodrębniony stałby się wyra­
zistszy i silniej przemówiłby. 
Jest to sprawa niespodziewanego 
powrotu najstarszego syna pani 
Marhurst, Sy dneya.

Przed wieloma larami Sydney 
uciekł z domu. Rodzeństwo jego 
ukryło przea matką prawdziwy 
powód tego zniknięcia. Nie 
chcieli, aby staruszka dowiedzia­
ła się, że jej najukochańszy syn 
popełnił szereg nadużyć i musiał 
opuścić Anglię, aby uniknąć wię­
zienia. Po pewnym czasie, na żą­
danie samego Sydneya zostaje 
rozgłoszona jego śmierć. Pani 
Marhurst odcierpiała ten cios, 
pozostała jej tylko pamięć o 
zmarłym.

Ale jednego dnia Sydney wra­
ca. Znajduje się w nędzy, potrze­
bne mu są pieniądze. Żąda od 
braci trzech tysięcy funtów. Po­
nieważ ni-e mogą zebrać takief 
sumy, postanawia je otrzymać od

matki. Nie pomagają błagania, że 
stara kobieta może nie przeżyje 
tego przejścia. Harveyowi udaje 
się tylko wymóc od brata, aby 
nie pokazywał się matce pijanym.

Spotkania Sydneya z matką 
należy do najlepszych scen kome­
dii Cynizm tego zdeprawowane­
go eziowieka zwycięża miłość ma­
tki. Pani Marhurst o wszystkiem 
dowiaduje się 1 chce tylko jed­
nego — pomóc swemu dziecku. 
Postanowiła sprzedać dom 1 pa­
miątkowe kosztowności, aby spła­
cie długi Sydneya.

Zakończenie „Spraw rodzin­
nych” wzrusza liryzmem. Jest 
naprawdę piękne i trudno dopra­
wdy domyślić się, dlaczego autor­
ka całej sztuki nie ograniczyła 
do tego wątku pow rotu „marno­
trawnego syna”.

Zagrano „Sprawy rodz.nne” 
bardzo dobrze- Przedewszystkiem 
S t a n i s ł a w a  W y s o c k a  
w roli pani Marhurst, Dla samej 
Wysockiej, tej największej pol- 
SKiej artystki, warto pójść do No­
wego. Trudno wprost wyrazić 
słowami, jak cudowna jest jej 
gra, ile prostoty w każdym ge­
ście, ile prawdy w każdym akcen-

kilku dniami przez jednego z wlaśD- 
c eń sti jen pana S. S. na kuropatwy. 
W czasie polowania żak. Varga został 
postrzelony przez pana S. S tak nie­
szczęśliwie, że część naooju utkwiła w 
lewem oku. Po przewiezieniu do War­
szawy lekarze okuLści orzekh, że oko 
musi być usun.ęte, gdyż zachodzi oha- 
wa, ht zostanie zaatakowane drugie 
oko Wczoraj w czasie operacji oko 
usunięto. Ma-my nadzieję, że wyp:>jek 
ten n.e będzie przeszkodą w jego Kar­
jerze jeździeckiej.

cie. Idźcie słuchać Wysockiej,
przeżyjecie chwile, jakie me czę­
sto zdarzają się w teatrze.

Druga dosKonała ‘rola, to nowy 
sukces J a n i n y  K r z y m u -  
s k i e j ,  niezastąpionej obecnie w 
w odtwarzaniu komiczno - tragicz 
nych istotek, śmiesznych stwo­
rzonek zasuszonych w staropa­
nieństwie. Obecność Krzymu-
skiej na scenie zawsze jest atrak­
cją

Głębokie akcenty dramatyczne 
dał W ę g r z y n ,  jako Sydney,
w akcie trzecim

Pozostałych Marhurstów re­
prezentowali z powodzeniem:
A l i n a  H a l s  k a, Z y g m u n t  
C h m i e l e w s k i  i L e o n  
Ł u s z c z e w s k i ;  młode po­
kolenie —  bardzo dobra N i n a  
S w i e r c z e w s k a  i M a r ­
j a n  W y r z y k o w s k i .  De­
moniczną panią Warwick
M a r j a  B a l c e r k i e  
c z ó w n a Dobry ep;zod 
I r e n a  O r z e c k a  w 
starej służącej.

Reżyseria W y s o c k i e j  
dzo staranna. Dekoracja wnętrza 
pokoju udała się N a l e w a j -  
s k i e m u. Jerzy Andrzejewski

była 
w i- 
dała 
roli

bar-
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Niemcy na morzu
Hefyolana potężną bazą mrrsKą

Po wojnie światowej Niemcy, 
Wyczerpane finansowo i nieomal 
całkowicie rozbrojone na morzu, 
dokonały o g ro m n ego  wysiłku fi­
nansowego, aby osiągnąć stan o- 
becny. Najpierw traktat wersal­
ski a potem waszyngtoński za­
warty w 1922 r. ograniczał zbro­
jenia wszystkich na morzu w spo­
sób dogoany dla Anglii. Niemcy, 
niewiele sobie robiąc z zobowią­
zań mi-ędzynaiodowych, sysiema- 
matyczrie do^brajaly się.

IW czerwcu ubiegłego roku nad­
szedł dla Rzeszy momont przeło­
mowy. Anglia zawiera układ, na 
mocy którego Niemcom przysłu­
guj ; prawo posiadania floty, wy­
noszącej 35 proc. tonażu angiel­
skiego- Na umowie tej skorzy­
stali obaj kontrahenci, Anglia 
osiągnęła możliwość skoncentro­
wania swoich głównych sił na 
morzu Śróaziemnem oraz szacho­
wała Francję rosnącą w siły flo­
tą niemiecką. Dla Niemiec pod­
pisanie układu było pizekreśle- 
n;em wszelkich dawnych zobo­
wiązań, wynikających z postano­
wień traktatu wersalskiego.

IWysoko uprzemysłowione Niem 
cy mogły w szybszym tempie prze 
prowadzić budowę nowych jedno­
stek, aniżeli inne kraje i odrazu 
stanąć w pierwszym szeregu 
państw morskich Traktat londyń 
ski określił dla Rzejzy następu- 
pujące granice liczbowe; okręty, 
liniowe 132.750 ton, lotniskowce 
47.250 t., krążc wniki lekkie
67.720 t., kontrtorpedówce 52.500 
t. i łodzie podwodne 18.445 t., ra­
zem 420.595 ton. W  len sposób 
flota niemiecka staje się prawie 
równa flocie francuskiej, a już 
w roku 1940 będzie miała nad nią 
pizewagę. Istniejące w Niem­
czech 11 stoc^pi, przystosowane 
do budowy największych jedno­
stek, i budżet marynarki sięgają­
cy 3,5 miljardów złotych stano­
wią poważną podstawę do zreali­
zowania planowych zamierzeń.

W  końcu ubiegłego roku zosta­
ła zakończona reorganizacja ma­
rynarki wojennej. Naczelnemu 
Dowództwu Maryn and podlega 
pięć wielkich grup: 1) Dowódz­
two floty, 2) D-twu Okręgu mo­
rza Bałtyckiego, 3) D-two Otrę- 
gu morza Północnego, 4) Expozy 
tury w Hamburgu, Bremie, Szcze 
cinie i Królewcu oraz 5) Arsena­
ły w W j lhelmshaven i Kilonii. O- 
ficjalna lista marynarki wojen­
nej obejmuje 183 okrętów, łącz­
nie z jednostkami pochodzącymi 
z roku 1905 oraz budującym. s,ę 
w stoczniach.

W  skład floty wchodzą: eska­
dra pancerników, siły zwiadow­
cze, flotylle łodzi podwodnych im 
.Weddingena i im Salzwedel oraz

jednostki pomocnicze. Eska Ir a 
pancerniKÓw skłaaa się na razie z 
trzech nowoczesnych jednostek: 
„Deutschland", „Admirał Scheer“ 
i „Admirał Graf dpee ‘, w ciągu 
najbliższych lat zostania uzupeł­
niona dwoma Pancernikami po 
26.0C0 ton „Elsas3“ i „Hessen", 
Które są w budowie- W  skład 
sił zwiadowczych wchodzi 6 krą­
żowników, 16 torpedowców, 10 
eskorR,wców, 28 poszukiwaczy 
min, 20 usuwaczy zagród, 17 
szybkobieżnych łodzi motorowych 
oiaz trzy tendry „Jagd", „Tsing- 
tau‘ 'i „Hela". W  budowie znaj­
duje się flotylla 36 niszczycieli. 
Flotylla łodzi podwodnych nie 
jest jeszcze całkowicie wyposażo­
na w jednostki, na 36 łodzi obję­
tych programem zbrojeń na mo­
rzu w linii znajduje się 23 łoazie.

Jak informuje prasa francuska, 
istnieją w Niemczech ludzie pod­
wodne wyposażone w hydropla- 
ny, Resztę jednostek stanowią o- 
łeręty szkolne, hydrograficzne, o- 
brony wybrzeży, ochrony rjbołó- 
stwa i t. p. Wyspa Helgoland na 
mocy traktatu wersalskiego zo­
stała rozbrojona. Obecnie auńska 
prasa donosi, że Helgoland stał 
się na nowo potężną, bazą mor­
ską. Nadbrzeżne ba ter je zostały 
zaopatrzone w nowe dalekonośne 
działa Kruppa. Wyspę od ataków 
z powietrza chronią liczne baterie 
obrony przeciwlotniczej.

Port Helgolandu jest bazą dla 
torpedowców, łodzi podwodnych 
oraz lotnictwa morskiego. Ostat­
nią zdobyczą marynarid n.emiec-

kiej są ślizgowce, rozwijające 
szybkość do 50 węzłów. Załogę 
stanowi 16 ludzi, a uzbrojenie 
dwie torpedy oraz karabiny ma­
szynowe Jednostki te mają Dyć 
używane na wodach przybrzeż­
nych razem z lotnictwem.

Mcżna Niemcom mieć za złe, 
że nie szanowali swoich , podpi­
sów złożonych pod obowiązujący­
mi traktatami, ale tem niemniej 
należy podziwiać, ie w tak sto­
sunkowo krótkim czasie zdołali 
odbudować swe siły na morzu.

Czy wiecie, że.
—  W nowym budynku administra­

cyjnym towarzystwa Bata w Pradze 
czeskiej biuro dyrektora aoministra- 
cyjtrcgo mieści się w wind lit Za na- 
ciśaivdem guzika mole się co prze­
nosić z piętra na piętro, stosownie do 
tego, z jakim oddziałem biura chce roz­
mawiać.

—  500.00C mieszkańców New Yor­
ku, czyli 15 proc. całej ludności pra­
cującej tego miasta, idzie do pracy do­
piero wtedy, gdy dzień się kończy, 'iy 
le bowiem wynosi liczba zatrudnio­
nych pracownik iw w najrozmaitszego 
rodzaju przedsiębiorstwach, czynnych 
w nocy, a więc fabrykach, teatrzykach 
hotelach, towarzystwach taksówko- 
wych, straży ogniowej, policji i t p.

Rozpoczął się 
rok szkolny

Wśród czterech pobielanych 
ścian klasy, zahuczał gwar i za-

Od Lukullusa do
Uczty dawniej I

:ava7in’a
a z i ś

Prawzorem wszystkich uczt i 
bieaiad późniejszych, zwłaszcza 
w epoce renesansu włoskiego, 
byty uczty wyprawiane przez Lu­
kullusa. Opisy tych biesiad świad 
czą o niezwykłym bogactwu; am 
fntrionów z jednej strony, o nie­
słychanym obżarstwie i uieoby- 
czajności biesiadników —  z dru­
giej.

Poeta włoski Fetrarca zostawił 
opis uczty weselnej, którą urzą 
dził w 1368 roku książę Galeazzo 
Yisconti, wydając córkę swoją 
za księcia Lecnello. Większość 
dań, a było ich osiemnaście, po 
dawano na złotych potmiikach. 
Przy każdym daniu goście otrzy­
mywali kosztowne prezenty:

A u to m a ty c zn y  te le fo n
na w ystaw ie  w ynalazków  w Turynie
Na ustatniej wystawie wy na-1 Wry między abonentem jaaącym w 

lazkow w Turynie demonstrowa-1 samochodzie, ł  dowolnym abo
ne byłe ciekawe urządzenie, u- 
możliwihjące obustronną rozmo­
wę telefoniczną, nawet podczas 
jazdy samochodem- Jest to nowy 
triumf radiotechniki, gdyż tylko 
dzięki falom elektro -  magne­
tycznym udało się pomysł szczę 
śliwie zrealizować. Przy pomocy 
wynalazicu inż. Mastiniego, każdy 
abonent automatycznej sieci tele­
fon. zznej może przeprowadzić roz 
mowę z dowolnym drugim abonen-' 
tem, nawet jadąc samochodem.

Urządzenie składa się z dwóch 
radiostacyj nadawczo - odbior­
czych, z których jedna jest, daj­
my na to, zainstalowana w samo­
chodzie, a druga w mieszkaniu i 
poprzez specjalne urządzenia 
przekaźnikowe jest sprzęgnięta z 
normalnym aparatem telefonicz­
nym, włączonym do sieci automa­
tycznej Urządzenie pozwala nie 
tylko na przeprowadzenie rozmo-

nenżem znajdującym snę w mie­
ście, ale również odwrotnie może 
on być wywołany podczas jazdy 
Wystarczy urucnomić nadajnik 
radiostacji i nakręcić numer tar­
czą telefoniczną, wszystkie inne 
czyi ności odbywają się autom., 
tycznie-

To samo dzieje się, jeżeli ktoś 
połączy się z telefonem w naszym 
mieszkaniu. Zainstalowana radio­
stacja automatycznie przekaże roz 
mowę do aparatu, znajdującego 
się przy nas. Jednym słowem, a- 
paratem telefonicznym, znajdują­
cym się przy radiostacji można 
posługiwać się zupełnie tak samo 
jakby to był telefon spokojnie 
stojący na biurku w mieszkaniu. 
Doniosły ten wynalazek znajdzie 
n-ewątpliwńe licznych odbiorców, 
gdyż może on oddać nieocenione 
usługi. i.................  1

cnarty, sokoły, nawet konie 
wierzchowe, przy sieDmnaslyin 
daniu wprowadzano ca salę dwa­
naście tłustych opasów.

Jeszcze wystawniejszą ucztę 
wydał książę Ercole d‘Este w 
1529 roku. Składała się ona aż z 
sześćdziesięciu dań, a po każ­
dych dwóch damach służba roz­
nosiła perfumowane serwetki i 
ciepłą wodę w złotych miskach do 
mycia rąk. We Florencji istniało 
w owych czasach bractwo arty­
stów złożone z dwunastu weso­
łych kompanów. Zbierali się oni 
od czasu do czasu, aby dobrze 
zjeść i wypić. Każdy przecież z 
biesiadników musiał wymyśleć 
nową potrawę. Słynny malarz 
Andrea del Sarto przysłał np. na 
ucztę świątynię rzymską, której 
ściany zrobione były z cukru, 
podłoga mozaikowa z kolorowej 
galarety, ławki i krzesła wycięte 
były z pieczonej cielęciny. Wr sali 
gmachu znajdowała się orkiestra, 
którą imitowało pieczone ptactwo: 
śpiewaków reprezentowały szczy­
gły, gołębie występowały w roli 
kontrabasistów, kaczki jako 
skrzypkowie. Opis tych oryginal­

nych festynów pozostawił wielki 
artysta Giorgio Yasari, uczeń 
Michała Anioła.

Maniery i obyczaje, panujące 
przy tych wesółyh. biesiadach, 
przy tych wesołych biesiadach, 
nosiły zaszczytu biesiadnikom. 
Noży i widelcy me używano, ja ­
dło się, posługując się palcami 
.Ręce wycierano w serwetki, a czę- 
ato i obrusem. W siedemnastym 
wieku wydane zostały przepisy o- 
byczajnego zachowywania się 
przy stole. Między innymi znaj 
duje się tam tasze uwaga pod 
adresem biesiadników, aby nie 
wycierali ust ręką, a posługiwali! 
się w tym celu serwetką. Prosze­
ni są również o mewycieranie 
nosa serwetkami lub obrusem.

Właściwa sztuka jedzenia, sma- 
koszostwo, narodziło »ię we Frar 
cji. Tu podniesiono sztukę jedze­
nia do wysokości dobrych obycza 
jów Brillat - Savarin, mistrz ga- 
stronomji nowoczesnej, ujął zna­
czenie jedzenia w aforyzmie: 
„Wynalezienie nowej potrawy jest 
ważniejsze dia szczęścia ludzko­
ści, mż odkrycie nowej konstela­
cji gwiazd".

H u m o r  r a d j o w y
SYTUACJA BEZ WYJŚCIA

—  Już mi głowa pęka z bolu. 
Drze się to radio i drze.

— No to czemu nie zamkniesz 
aparatu 7

—  Jakto? A za co zapłaciłem 
abonament?

PORADY TECHNICZNE

Ona: —  Najdroższy, nareszcie 
jestesmy sami.

On (do Biebie): —  Bałem się 
tej chwili. Co ja mam robić?

Głos z głośnika: —  Za chwilę 
na pytania słuchaczy odpowie i 
porad technicznych udzieli red. 
Fracław Wenkiel.

ŻONA CZY RADJO?

—  Czuję się taki samotny w  
domu, że postanowiłem sie oże­
nić.

—  Zamiast sio żenić kup sobie 
lepiej odbiornik radiowy. Też do 
brze robi na samotność, a można 
go zawsze zamknąć, gdy za dużo 
mówi.

roiło się od pyzatych pc..czkótfl 
i płowych łepetyn. Ponumerować 
ni chłopcy rozkładają na wyła- 
kierowanych ławkach nowe 
książki (z monopolu oświaty) ł  
świeżutkie, białe kajety. (

Ogromne pole do działania. 
Chłopcy będą mogli na ławkach 
żłobić inicjały, książki przyoz­
dabiać w pracowite iluminacje, 
a w kajetach robić „żydy“ (takie 
same jak na powyższej rycinie)* 

Dzwonek.
Wchcdzi profesor, nużąca fi­

gura w binoklach.
W  ciszy wstępuje na katedrę 1 

rozpoczyna inauguracyjną prze­
mowę :

—  Kochani chłopcy! I oto zno­
wu jesteście o rok starsi (pro. 
fesor zdaje się nie zauważać, że 
sam postarzał się również o ro­
czek).

Z  katedry płyną monotonne* 
rokrocznie słyszane słowa:

.. waszym obowiązkiem jest.*
. ...świecić przykładem młod­
szym...

...brać przykład ze starszych'.* 
...przykładać się ao nauki...
.. me robić wstydu waszym ro­

dzicom i przełożonym... i t  d, 
i t. d.

...I tak jak ja przemawiam doi 
was z wysokości katedry, łak sa­
mo wy, chłopcy, bodziecie prze­
mawiać do młodszego pokolenia. 

Profesorowi wyaaje się. że 
najwyższym szczytem osiąg­
nięć jest jego katedra. O jakie 
często myli się i nie przeczuwa* 
że wśród małych słuchaczy sie­
dzi przyszły minister oświaty* 
który wprowadzi nową ustawą 
szkolną i przez to narazi profe­
sora do składania dodatkowych 
egzaminów na starość.

O, jakże często mylą się pocz­
ciwe belfry

—  Siadaj! Stawiam ci pałę z 
tabliczki mnożenia, Nic z ciebie 
nie będz.e!

A  później po latach, wielkie 
zdziwienie na Widok fotografii 
elewa w prasie:

—  O, paprzcie, patrzcie... ten 
został dyrektorem ban ku ! po­
znaję go. Siedział u mnie n*  
ostatniej ławce. No... no._ patrz­
cie państwo. Wiedza to jeszcze 
nie wszystko. Wy dobrze wiecie, 
że istnieją jeszcze inne potęgi, 
Ale tego chłopcom mówić nie 
wypada. Jur.

Podróżuj 
samolotem
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Tłom&czyła Magdalena Samozwaniec.

cftruve w zruszył ramionami. —  Powinno się pojechać na wieś. 
Zrobić toki powrór ao natury, co? Zadawać się z barankami, sto­
krotkami i otaczać się prostymi, mezepsutym- ludźmi!

—  Jednem słodem, jedźmy do Bautzen! —  rzekł Joachim Sei- 
ler —  Na łcno przyrody, czy jak tam się twoja znajoma z Bau­
tzen nazywa!

—  Ty żartujesz, a j-a mówię zupełnie serjo. —  Cywilizacja, to 
śmierć sztuki.

—  Grunt, że nic nie potrafisz skomponować i dlatego ci takie 
myśli przychoazą do głowy —  objaśnił Joachim Sedler.

Tłum, który zebra! się przed kamienicą pod numerem 177-ym, 
poruszył się. Zrobiono miejsce policjantom, którzy wychodzili z bra­
my 'kskortdjąc przeszło d a-udziestu poważnie wyglądających męż­
czyzn, skutych parami ze sobą ręeznemi kajdankami.

Przesteocy zostali załadowań na oba policyjne wozy. Policjanci 
wskoczyli za nimi.

Tłum rozsiedl się pc-woH.
■»
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Prsedew szystkiem było inaczej...

Jeden z kelnerów, który przebiegł przez ulicę, ażeby za uęgnąć 
wiadomości, powracał teraz i skierował kroki do bufetu, chcąc 
podzielić się owemi wiadomościami z resztą personelu. Pan Stru­

gę prijirzymał go za poły od fraka. — Co tam się właściwie sta­
ło —  panie starszy? —  zapytał.

—  Banda opryszków ztkraała się do piwnicy domu pod numeiem 
178-ym i przeszła tamtędy do kamienicy nr. 177! Duzorca usłyszał 
jakieś podejrzane szmery i zaalarmował policję. I w trakcie, gdy 
złodzieje, przez otwór, zrobiony w  ścianie piwnicy przełazili jeden 
po drugim, zastali przez policję przychwj ceni

—  A  czego ta banaa szukała pod numerem 177-ym?
—  Gdyby się to wiedziało! —  odparł kelner.
Joachim Se:' 1 er roześmiał się. —  Może chcieli zakraść się d-o 

sklepu z przyborami piśmiennemi i zabrać tam kilka kartek pocz­
towych ?

—  Całkiem tego nie rozumiem. —  Struve potrząsnął swoją ar­
tystyczną grzywą. Dlaczego u diabła przekradli się z piwnicy są­
siedniego domu, pod numer 177 my? Przecież mogli odrazu wkraść 
się pod właściwy numer?

—  Może właściwie droga była dla nich za nrosta —  odparł Stil­
ler. —  Ludzie miewają nieraz własne pomysły.

Kelner miał trzeźwiejszy sposób myślenia. —  Gdyby odrazu we­
szli pod numer 177-my, zostaliby zaraz przychwyceni.

—  A  w ten sposób mógł ich nJct nie wykryć —  rzeki Seiler.
—  Oczywiście —  rzekł kelner. —  Alt mimo to zostali przyłapani! 

—  dodał triumfująco —  Trudno się w tym wszystkiem wyznać —  
rzekł po chwili. — IV każdym razie faktem jest, że przeszli przez 
piwnicę.

—  Z  '•zego pan to wnosi?
i—  Z tego, że byli usmarowani wapnem, Wyglądali jak tapecia­

rze. Z niczego tak się nie wygląda,
Pan Seiler niechętnie słuchał zeznań kelnera. —  Moje mieszka­

nie pędzie ładnie wyglądać! —  myślał zrezygnowany. —  Dobrze, że 
tam teraz me mogę zaglądnąć

Kelner zniknął w głębi kawiarni, pc chwili jednak zjawił się 
znowu.

— Tu jest list dla pana Seilera —  rzekł —  w tej chwili będzie 
oddany

Seijer rozerwał kopertę. Tekst listu brzmiał następująco:
„Szkoda, żeśmy się z panem wcześniej nie spotkali. 

Ale nie jako konkurencja, ale jako towarzysze. Muże 
innym razem p'*pracujemy wspólnie! Tym razem pan mnit 
wziął. Gratuluję!".

Młodzieniec schował list do kieszeni i rozejrzał się wokoło. 
Szukał napróżne starszego pana, z białą brodą, w czarnych okula­
rach. Pobiegł do bufetu:

— Panienko! —  zawołał w  stronę bufetowej — proszę mi po­
wiedzieć, kto oddał dla mnie ten list?

—  Jakiś wysoki, starszy pan.
— Z białą brodą?
—  Nie. Gładko ogolony.
—  Naturalnie! —  zawołał Seiler.
—  Ten pan wyglądał jak uczony —  dodała panienka, siedząca 

za bufetem.
—  A  gdyby go pani widziała wówczas, kiedy nosił białą brodę! 

Wyglądał wteay jak cały uniwersytet!
Seiler udał się z powrotem do ogródka i usiadł obok Struvego, 

który komponował na marmurowej powierzchni stolika. Wyrysował 
ołówkiem kilka równiych linii i upstrzył je czarnem: punktami nut,

Seiler z nkpokojem spoglądał na ulicę. Nagle zadrżał i wstrzą­
s a ł  się jakgdyby pod dotknięciem prądu elektrycznego. Schwycił 
Struvego za ramię.

—  Czego mi przeszkadzasz 1 —  mruknął tamten. —  Zagwizdał 
przed s:ebie melodje, którą komponował. Przypominał dziecko w. 
w ogródku freblowskim.

—  Człowieku! —  Seiler potrząsnął kompozytorem —  Czy wi­
dzisz tego eleganckiego pana w taksówce?
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